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W ARMII NIEMA RÓŻNIC 
Min. g e n . K a s p r z y c k i s t w i e r d z a , ż e P o l s k a nie w y r z e k n i e sie pracy ż o ł n i e r s k i e j 
z e s t r o n y mniejszości n a r o d o w y c h , ani w czasie w o j n y , ani w czasie p o k o j u 

Warszawa, 28 stycznia. 
Na dzisiejszym posiedzeniu sejmo

wej komisji budżetowej, podczas obrad 
nad budżetem ministerstwa spraw woj 
skowych, których przebieg podajemy 
na str. 2-ej, min. gen. Kasprzycki wy
głosił obszerne przemówienie 

Minister zaznaczył na wstępie, że jak
kolwiek • budżet ten przedstawił, ze 
względów zrozumiałych, w cyfrach ogól
nych, to jednak osobisty nadzór ministra 
i wewnętrzna struktura budżetu nie tyl
ko nie stwarzają dowolności, lecz za
ostrzają kontrolę wydatków i dają moż
ność celowego i racjonalnego admini
strowania kredytami na potrzeby armii. 

Minister podkreślił, że mimo zmiany 
układu budżetu wojskowego, Najwyższa 
Izba Kontroli otrzymuje nadal szczegó
łowe sprawozdania i kontrola jest doko
nywana na tych samych zasadach, jak 
dotychczas bez żadnych ograniczeń. 

Następnie, omawiając preliminarz 
budżetowy ministerstwa spraw wojsko
wych na rok 1938-39 minister zaznaczył, 
że chociaż jest on wyższy od budżetu 
zeszłorocznego, to jednak, biorąc pod 
uwagę wzrost kosztów utrzymania 
wskutek zwyżki cen w kraju oraz konie
czny rozwój sił zbrojnych, jest on o wie
le niewystarczający na pokrycie żywot
nych potrzeb armii. 

Omawiając szczegóły działalności mi
nisterstwa spraw wojskowych, minister 
przedstawił pokrótce dorobek wojska w 
zakresie organizacyjnym, wyszkolenio
wym i w dziedzinie unowocześnienia 
sprzętu wojennego w armii, podkreśla
jąc specjalnie, żê ^w tych dziedzinach 

9 

praca wojska prowadzona jest planowo 
z dużym natężeniem wysiłków we wszy
stkich kierunkach wiedzy wojskowej. 

W dalszym ciągu swego przemówie
nia minister Kasprzycki zwrócił uwagę 
komisji na bardzo ważną, z punktu wi
dzenia obronności państwa i samowy
starczalności w dziedzinie zaopatrzenia, 
sprawę rozbudowy własnego 

PRZEMYSŁU WOJENNEGO 
i współpracą z pokrewnym przemysłem 
prywatnym. Oświadczył, iż zagadnie
nie rozwoju naszego przemysłu, wskutek 
oszałamiającego wyścigu zbrojeń, jest 
kwestią palącą dla Polski, zarówno ze 
względu na podniesienie potencjału tech 
niczno-wojennego, jak i uaktywnienie 
całego życia gospodarczego. 

W tym miejscu minister wskazał na 
konieczność zdobycia odpowiednich su
rowców, jako podstawowego elementu 
rozwoju przemysłu krajowego, a w szcze 
gólności wojennego, w celu uniezależnię 
nia się od dostaw zagranicznych. Jes t 
to problem wielkiej wagi, który według 
słów ministra, musi być rozwiązany nie 
tylko na terenie krajowym, ale powinien 
znaleźć oddźwięk na gruncie międzyna
rodowej polityki surowcowej. 

Minister zaakcentował, że ostatnio z 
dużą energią kierownictwo armii prowa 
dzi wytężoną akcję w zakresie obrony 
kraju w łonie samego społeczeństwa, dą
żąc do skoordynowania jego prac z pra- . 
cami wojska. | 

Jeżeli chodzi o przysposobienie do | 

obrony kraju, czy to w zakresie mojtal-
ńego przygotowalnią obywateli dc/ wpp* 
ny, czy też w ścisłym pojęciu właściwe
go przysposobienia do służby w szere
gach — wojsko dąży do oparcia jo aa 
szerokich podstawach i rozwinięcia w 
pierwszym rzędzie na odcinku ml'dzie-
żowym. Położony został ostatnio acisk 
na przysposobienie młodzieży szkJrje; j 
akademickiej. 

Minister Kasprzycki zwrócił kolei 
uwagę na rolę oddziałów ObronNaro
dowej w wyszkoleniu wojskow obyJF-
wateli. Utworzenie oddziałów broiU&y 
narodowej przyjęte zostało przSp^Ule-
czeństwo z pełną życzliwościa^pProzu-

(Dalszy ciąg na str. 3-ej). 

Deklaracja posła dr. Sommersteina 
o stosunku Żydów do obronności kraju i armii polskiej 

Warszawa, 28 stycznia. 
W toku dyskusji nad. budżetem woj

skowym, po referacie pos. Starzaka za-
brał głos pos. dr. Sommerstein. 

Pos. Sommerstein oświadcza imie
niem żydowskiego koła parlamentarne
go: — „Mam zaszczyt w poniższej de
klaracji sformułować stanowisko zwyż 
3-milionowej ludności żydowskiej wobec 
obronności państwa, armii i budżetu M. 
S. Wojsk. 

„Jako obywatele państwa, poczuwa
jąc się do wszystkich obowiązków i świa 

dorai naszych praw, doceniamy w całej i czego Państwa Pierwszego Marszałka 
pełni doniosłość obronności państwa, ja 
ko podstawy fundamentalnej jego bytu i 
niepodległości. Zagadnienie obronności 

Polski, oparta o Jego ideologię, złożyła 
tak świetne dowody, że potrafi obronić 
granice państwa, odeprzeć wszelkie 

przekonać powinno wszystkie komórki \ ataki, 
życia państwa i społeczeństwa. Realizo-j Tej armii, w której służą obywatele 
wać się to może jedynie w harmonijnym bez różnicy wyznania i narodowości, sto 
zespoleniu ogółu obywateli dla osiągnie- jącej poza obrębem walk i tarć politycz-
cia i wzmożenia wspólnego dobra, jakim nych, narodowościowych, czy społecz-
jest państwo. Stanowi to moralne przy- nych, wyrażamy cześć i głębokie przy
sposobienie obronności. wiązanie, deklarujemy bezwzględną <io-

Bezpośrednim gwarantem i realnym towość do wszelkich ofiar na rzecz 
instrumentem obronności państwa jest obronności państwa i armii, jako gwa-
armia, która stworzona przez Budowni- ranta tej obronności". 

Dodatkowe kredyty na ochronę wybrzeży, rozbudowę floty i armii 
lądowej. — W obliczu wielkiego naprężenia w całym świecie, Ame

ryka przygotowuje się do wojny obronnej 

Credzie prezydenta (Roosewlta do kongresu f tanów Zfedn. 
Waszyngton, 28 stycznia. 

(Pat) — Oczekiwane z wielkim zain
teresowaniem orędzie prezydenta Roo-
sevclta do kongresu w sprawie obrony 
narodowej zostało dzisiaj wygłoszone. 
Rozpoczyna się ono od zreasumowania 
wysiłków rządu Stanów Zjednoczonych 
w celu ograniczenia zbrojeń i utrwale
nia pokoju światowego. 

„Ameryka — oświadczył prezydent 
Roosevelt — będzie kontynuowała swe 
wysiłki v/ tym kierunku, ale musi myśleć 
również o swym własnym bezpieczeń
stwie. „Dlatego też — dodał prezydent, 
z jak najgłębszym żalem występuję w 
sprawie 

ZWIĘKSZENIA ZBROJEŃ W SKALI 
DOTYCHCZAS NIESPOTYKANEJ. 

W ostatnich czasach jedna czwarta 
ludności całego świata została objęta 
bezlitosnym, niszczącym konfliktem. — 

NAPRĘŻENIE W CAŁYM ŚWIECIE 
JEST WIELKIE. 

„Jako naczelny wódz armii i mary
narki Stanów Zjednoczonych — oświad
czył dalej Roosevelt — uważam za swój 

konstytucyjny obowiązek oznajmić kon
gresowi, iż 

NASZA OBRONA NARODOWA W 
ŚWIETLE WZRASTAJĄCYCH ZBRO
JEŃ INNYCH NARODÓW, JEST NIE

WYSTARCZAJĄCA, 
do zapewnienia bezpieczeństwa narodo
wego i z tych względów wymaga wzmóc 
nienia. , 

Pomimo faktu powszechnie znanego, 
że nasza armia i marynarka z powodu 
wysokiego poziomu życia, kosztują dro
żej, niż w innych krajach, należy stwier
dzić, iż stosunkowo wydatki nasze na 
armię i marynarką w porównaniu z ogól
nym dochodem naszych obywateli lub z 
ogółem wydatków rządowych, są o wiele 
mniejsze, niż w jakimkolwiek innym mo
carstwie. 

\ Jedynie z powodu zastraszających 
zbrojeń lądowych i morskich innych kra-

I jów, stanowiących groźbę dla pokoju 
j śv/i"'r"/ego i bezpieczeństwa, występuję 

do kongresu z następującymi zalecenia
mi: — 

1) Aby przyznano dodatkowe kredy

ty na zwiększenie materiału przeciwlot 
niczego w sumie 8 milionów 800 tysięcy 
dolarów, z czego 6 milionów 800 tysięcy 
dolarów zostałyby zużyte w ciągu roku 
bV<*V*Av'*fQ 1939. 

2) Aby kongres udzielił kredytu w wy
sokości 450 tys. dolarów na lepszy ekwi 
punek i rezerwy armii lądowej. 

3) 6.080 tys . dolarów na wyrób roz
maitych noyiocniczych artykułów, konie 
cznych do wytwarzania materiału wo
jennego. Z sumy tej wydanoby w roku 
1939-ym 5 milionów. 

4) 2 miliony dolarów na uzupełnienie 
ZRonatrzenia armii w amunicję. 

5) Aby kongres upoważnił do zwięk
szeni?, programu rozbudowy marynarki 
o 20 procent. 

6) Aby kongres upoważnił do rozpo
częcia budowy 2-ch pancerników oraz 
2-ch dodatkowych krążowników w cią
gu 1938. 

7) Suma 1.5 milionów powinna być 
przeznaczona n?. bfdowę pewnej liczby 
małych doświadczalnych statków oraz; 
na opracowanie planów innych typów] 

statków w razie ewentualnej koniecz
ności. 

Należyta obrona Stanów Zjednoczo
nych nie oznacza jedynie ochrony wy
brzeży, ale również obronę miejscowości 
znajdujących się w znacznej od nich od
ległości. 

„Wszelkiego 
MOŻLIWEGO WROGA — POWIE
DZIAŁ ROOSEVELT—MUSIMY TRZY
MAĆ O SETKI MTL OD NASZYCH 

GRANIC KONTYNENTALNYCH. 
Nie możemy ograniczyć obrony do, 

jednego oceanu i jednego wybrzeża w 
przypuszczeniu, iż drugi ocean i jc<Jo 
wybrzeża będą całkowicie bezpiecr.nć. 
Nie możemy być pewni, że ogniwo, łą
czące te oceany (kanał Panamski), jest 
zupełnie bezpieczne. 

Naszym obowiązkiem jest popierać 
wszelkie dążenia do pokoju, ale jedno
cześnie myśleć o obronie. Jest to or'evn 
naszych zaleceń. Obrona ta jest i hnrlzie 
oparta nie na agresji, lecz na zarządze
niach całkowicie defensywnych". 
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Armia polska gwarancją pokoju 
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W obliczu powszechnych zbrojeń, Polska nie może pozostać 
w tyle.-Konieczność dalszej rozbudowy przemysłu wojennego 

Przemówienie referenta pos. Starzaka w sejmowej komisji budżetowe* 
Warszawa, 28 stycznia. |ale przysposobienia wojennego najszer-

Sejmowa komisja budżetowa obrado ^ szych mas na największa skalę. 
wala dziś nad budżetem ministerstwa Następnie referent omówił cyfry 
spraw wojskowych. Obszerny referat budżetu min. spr. wojskowych, stwier-
wyglosi! poseł Starzak, który podkreślił dzając, że 
na wstępie swego referatu, że położę- preliminarz budżetowy wojska na rok 

geopolityczne Polski zmusza nas ,do * 1938/39 wynosi o 32 milionów zl. więcej 
specjalnej troski o gotowość obronno, 
państwa. W Polsce odrodzonej świado 
łiość tego stanu rzeczy przeniknęła już 
głęboko w masy obywateli. Pod tym 
względem zaszły w psychice polskiej 
gruntowne i doniosłe przemiany. Cięża
ry ponoszone przez społeczeństwo na 

^j£ff"C\ęl nie budzą żadnych zastrzeżeń. 
Przeciwnie, wszyscy się orientują, żc 
nasz budżet wojskowy jest za niski 

niż w kończącym się roku budżetowym. 
Zadania kierownictwa naszej armii 

są naprawdę ciężkie. Rozporządzając 
stosunkowo skromnymi środkami woj
sko nasze musi dotrzymać kroku ar
miom obcym. Powoduje to konieczność 
nadrabiania braków dobrą organizacją, 
sprawnością działania, wzmożoną ener
gią w pracy i wymaga niezwykłej 

i i ostrożności w dysponowaniu posiadany-

nak jeszcze niewspółmiernie w stosun
ku do potrzeb i stanowiska państwo
wego. 

Wojnę typu nowoczesnego może 
prowadzić tylko państwo przemysłowe 
— mówił dalej referent, o ile nie ma 
być oddane.na łaskę sąsiadów lub skoń
czyć się naskutek wyczerpania zaso
bów finansowych. Dlatego też wojsko 
nasze, w . granicach swego , zasięgu 
wszystkich możliwości, starą się o po 

produkcyjnego 

nie stoi w odpowiednim stosunku do mi funduszami. 
Olbrzymich sum, wydawanych na utrzy Następnie referent przeszedł do omó 
manu armii i zbrojenia przez naszych w i e n i a p o s t e p U ) o s i a g n i e t e g o w r o k u 

s ą S r » - ~ . » A _ ubiegłym w dziedzinie zaopatrzenia 
Oecna sytuacja międzynarodowa materiałowego wojska, następnie zaś 

powusza jeszcze ten stan zagrożenia, o m ó w U k o l e j n o e w o j s k a d r 0 ? . 
nakavacy Narodowi Polskiemu zdo 1 

być \ na wyjątkowy wysiłek dla za-
^ e z p i z e n i a odzyskanej niepodległości. 

Oszeregu lat Europa i świat cały 
ż y j c i e pewnego rodzaju gorączkowym 
podWL-niu i w ustawicznej obawie, że 
iudzkwli podzieli się na wielkie, prze
ciwstawne bloki, pomiędzy którymi 

MUSI NASTĄPIĆ NIEUNIKNIONE 
STARCIE. 

Nic dziwnego, że w atmosferze tak 
naelektryzowanej rozpocząć się mus ia ł , 
wielki wyścig zbrojeń, w którym wzię
ły udział wszystkie niemal państwa. 
Musiała więc i Polska dostosować się 
do wytworzonej sytuacji, aby nie utra
cić swej pozycji mocarstwowej, wywal 
ćzonej na terenie międzynarodowym i 
aby zabezpieczyć przed agresją swe 
granice. 

Charakter wojny nowoczesnej sta
wia specjalne wymagania zbrojącym się 
narodom. Doktryna 

w o j n y t o t a l n e j 
jaką byłoby z pewnością światowe star 
cie zbrojne, narzuca szykującym się 
dwa zasadnicze postulaty: Pierwszym 
z nich jest szeroka podstawa materia 
łówa, t. j . oparcie przygotowań wojen
nych i samej wojny o potężny umda« 
ment uprzemysłowienia kraju. Drugi, to 
szeroka podstawa ludzka, t. j. wciągnie 
cie całego narodu do współpracy z ar
mią i do przysposobienia już nie tylko 
wojskowego t. j . do służby w wojsku, 

szerzeniem podstawy materiałowej ar
mii i nad powiększeniem jej kadr. 

Zaopatrzenie jednostek w sprzęt 
uzbrojenia uległo dalszemu polepszeniu. 
Lotnictwo nasze, mimo swych szczu
płych środków finansowych, dotrzy
muje kroku zagranicy, a w niektórych 
dziedzinach przoduje światowej techni
ce lotniczej. 

Idziemy również naprzód w naszych 
pracach morskich. Nasza flota wojenna 

latach ostatnich wzrasta stale, jed-

większenie potencjału 
naszego przemysłu. 

Rozbudowa przemysłu wojennego 
W dalszym ciągu swego referatu pos. Sta-

rzak podkreślił, że obecnie Jesteśmy |uż w dru
gim etapie prac nad rozbudową naszego prze-j 
mysia wojennego, którego początki sięgają za
rania niepodległości. Reicrcnt przypomina hi
storię powstania tego przemysłu w zwlqzku 
z rozwojem rejonu centralnego. 

Pierwszo nasze wytwórnie wojskowe po
wstały w większych ośrodkach przemysłowych 
gdzie uruchomienie produkcji ze względu na 
Istniejące Już warunki byio najłatwiejsze. Już 
Jednak w roku 1920 zawarto umowę w spra
wie rozbudowy zakładów Starachowickich, po
łożonych w relon'e centralnym, mianowicie w 
wolcwództwle kieleckim. 

Już też w roku 1921 wydział przemysłu 
wojskowego M. S. Wojsk., przygotował pro
gram rozbudowy wytwórni wojskowych. Wte
dy to ustalono zasadę, że wytwórnie omawiane 
budowane będa w obszarze środkowym pań
s twa. 

W połowie roku 1936 Wódz Naczelny Mar
szałek Smlgły-Rydz uznał za konieczne przy
śpieszenie rozbudowy przemysłu w rejonie 
środkowym. Z ta chwili) weszliśmy w drugi 

etap prac nad powiększeniem naszego przemy
słu wojennego. 

Reasumując, podkreśla rełerent, że wysiłek 
wolska w kierunku zapewnienia krajowi w lak 
największym stopniu samowystarczalności su
rowcowej i przemysłowe] ]est naprawdę ol
brzymi I zasługuje na głęboki podziw. 

Wojenna organizacja narodu 
Dale] rcierent poświęca swe wywody spe

cjalnie przemysłowi wojskowemu. 
Równolegle z pracami nad rozszerzeniem 

podstawy mutcrlałowel armii, władze wojsko
we dqżq do zwiększenia kadr, przygotowaw
czych do pomocnicze] służby wojskowe]. Ten
dencje te znalazły wyraz w opracowanym 
przez ministerstwo projekcie nowe] us tawy o 
powszechnym obowiązku wojskowym. Pogłę
bienie przygotowania wojskowego umożliwią 
organizowane iuż oddziały obrony narodowe]. 

Pomocnicza służba wojskowa V razie wojny 
lub mobilizacji obowiązywać będzie również 
wszystkich tych, którzy zaliczeni byli do po
spolitego ruszenia bez broni. 

Dążyć musimy do tego, aby każdy obywatel, 
mnie] pod przymusem, a bardzie! z* własncl 
dobre] woli, na skutek głosu serca 1 sumienia, 
w swym programie życiowym znalazł czas na 
przygotowanie się do służby wojenne], by za 
swój niekwestionowany obowiązek uważał od
danie części swych sił dla armii, by był jak 
najlepiej przygotowany do objęcia wyznaczo
nego mu posterunku na froncie lub poza Iron
ie m 

Taką organizację wojenną narodu, w klórel 
każdy jego członek będzie miał wyznaczone 
miejsce I będzie umiał na nim spełnić swe za
danie w okresie wojny — opracować musimy 
Już w czasach pokoju I na tel sprawie — Jak 
sądzę — skupić będziemy musieli w najbliż
sze] przyszłości uwagę społeczeństwa. 

Echa karygodtyeli mit w Poinaniu i bwowie 
w d n i u 11 l i s topada. — Pos. W a l e w s k i o n i e p o c z y t a l n y c h 

w y b r y k a c h r o z a g H o w a n e j m ł o d z i e ż y 
d y s k u s j i z a b i e r a l i g ł o s p o - 1 zycjl w każdol chwili. 

W k r ó t c e z o b a c z y m y 
w „ G r a n d - K i n i e " 

U ł a n 
K s i ę c i a J ó z e f a 
Przepiękną anegdota historyczna na tle 

prawdziwych wydarzeń 

S M O S A R S K A 
B R O D N I E W I C Z 
C O N T I 
S I E L A N S K I 
F E R T N E R 
O R W I D 
w rolach głównych, 

W 
słowie Bakon, Jahoda-Żółtowski oraz 
Celewicz, który w imieniu Ukraińców 
oświadcza m. in.: 

Pos. Dudziński jest zdania, że w na
szych warunkach geopolitycznych ar
mia musi nie tylko zajmować się spra-

„Nasza zasadnicza deklaracia o stosunku wami wyszkolenia, ale także i organi-
do armii Jest znana. Oświadczam, iż naprawdę zować gospodarstwo narodowe, którego 

u na wzmocnieniu siły obronne] pań- , s t a n j e s t n i e w y s t a r c z a j ą c y dla dostar
czenia środków koniecznych armii. 

Nawiązując do swego wniosku o 
skreślenie wpłaty kolei do skarbu pań
stwa, zapewnia mówca ministra, że 
wniosek ten w niczym nie narusza i nie 
może naruszyć budżetu wojska. Uczyni 
my bowiem wszystko, aby nie doznał 
on uszczerbku. Mówca sądzi, że pozo
stawienie tej sumy w min. komunikacji 
przyczyni się do wzmożenia obronności, 
pozwoli bowiem na odnowienie tak po
trzebnego taboru. Zastrzega się jednak 
mówca, żeby za budżet min. spr. wojsk, 
nie chowały się budżety innych resor
tów, a przede wszystkim min. skarbu. 
Bez gmachów bowiem reprezentacyj
nych Polska nie upadnie, a natomiast 
wzmożenie obronności Jest jej niezbęd
ne. 

stwa. Uważamy, że nie bez wpływu na obron
ność są nastroje społeczeństwa 1 dlatego sądzę 
że my, zwolczaląc robotę Kominteruu pracuie-
ii|y nie tylko dla dobra społeczeństwa ukraiń
skiego, ale I na rzecz obronności. Są Jednak 
pewne bolączki, niedociągnięcia, które mogą 
wpływać niekorzystnie na nastroi społeczeń
stwa ukraińskiego. Marszalek Śmigly-Rydz oś
wiadczył, że wojsko p o w i n n o t rzymać się z 
dala od polityki. Niestety, zasada ta nie zaw
sze lest na' ziemiach przez nas zamieszkiwa
nych w pełni realizowana. Spotykamy niektóra 
wystąpienia wojskowych w służbie czynnej, 
które dotyczą I spraw politycznych. 

Mamy również szereg postulatów co do 
praw Ukraińców w służbie wojskowe], Alówlę 
o tym bardzo ogólnikowo, bo nie uważam za 
właściwe w dyskusll publiczne] poruszać szcze
góły. Uważam za o wiele lepsze prosić p. mi
nistra o wyznaczenie nam czasu na konferencję 
gdzie te wszystkie momenty szczegółowo omó
wimy. 

MINISTER SPRAW WOJSKOWYCH GEN. 
KASPRZYCKI: — Ja zawsze Jestem do dyspo-

Przeciw zmianom w budżecie 
Wiceprem. Kwiatkowski nie zgadza s ię na zasadnicze zmiany 

Warszawa, 28 styczni;,. 
Dziś po obiedzie odbyła się w sajmle 

konferencja referentów budżetu z udzia 
tern wicepremiera i ministra skarbu 
inż. Kwiatkowskiego. 

P. wicepremier Kwiatkowski wyja
śnił, że nie może sie zgodzić na propo
zycję pos. Dudzińskiego o skreślenie do; Kwiatkowskiego, 
piaty 42 mil. zł. Polskich Kolei Państwo 

v. yeh na rzecz skarbu, może się zgodzić 
na ewentualne drobne poprawki w bud
żecie, ale odrzuca samą myśl zmiany u-
kładu budżetu. 

Wszyscy referenci za wyjątkiem 
pos. Dudzińskiego, przychylili się do zaj 
patrywania p. ministra skarbu Inż. Eug. 

i) 
GRAND-UINO Począt. o K"dz. 12-ej 

DZIŚ I DNI NASTEPNYCHt 
ANNA NEAOLE I ADOLF WOHLBRiICK w filmie 

ROMANS KRÓLEWSKI UWAGA! Ostatnie 2 części w kolorach naturalnych. 
Dziś o godz. 12 i 2-ej 2 PORANKI ceny miejsc od 8 9 g r 

Pos. Walewski podkreśla, że najcen 
niejszą naszą zdobyczą po odzyskaniu 
niepodległości jest ta serdeczna więź 
między armią a narodem, więź. która 
jest gwarancją potęgi państwa. Dlatego 
też z przykrością i bólem społeczeń
stwo polskie było świadkiem gorszą
cych zajść, jakie miały miejsce w dniu 
Święta Narodowego—U Listopada, gdy 
politycy partyjni pewnych ugrupowań 
politycznych pozwolili sobie posłużyć 
sle niedoświadczoną młodzieżą, by za
kłócić uroczystość tego święta. Te bo-
leśne wypadki, które miały miejsce w 
Poznaniu I we Lwowie, zostały zgodnie 
potępione przez całą uczciwą pras* i 
społeczeństwo. 

Poseł Walewski sądzi, żo i mv w 
parlamencie winniśmy dać wyraz rotę-
plający te zajścia. 

Po załatwieniu budżetu wojskowego, komi
sja przystąpiła do obrad nad budżetem długów 
państwowych | monopoli. Podczas rJyikueM za 
brał również głos wlcenremior Kwiatkowski, 
który polemizował z niektórymi pastami w 
sprawie układu budżetu. 

' Z referatu okazało się, że naiwlękr.zc do
chody przynosi monopol tytoniowy. 

Komisja budżetowa senatu obradowała werp 
rai nad projektem noweli do ustawy pm?r"t3l-
ne]. Całość ustawy została uchwalona. 
(•iO0c-x.-)(x:;vV-y-.ic-;of''-'- ,. v.->o 

Wręczenie nagrody H T ^ - e l 
dr. Borowemu 

Warszawa, 28 stycznia. 
(Pat) — Dnia 28 b. m. o god&nfe 12-ej 

odbyło sic w gabinecie ministra v .vrmń 
religijnych i oświecenia pnbllc^ceg" pro
fesora Wojciecha ŚwięfQSiawsJ: 'c"?o, 
uroczyste wręczenie nagrody literackiej 
ministra W. R. i O. P. za rek 1937 laure
atowi dr. Wacławowi Bc-oY/ewu. 

PRZEDZIWNE KŁAMSTWć 
NINY PFTROWNY 

To lemat zupełnie podoimy do ,Oamy Ka-
meliowej". Lecz znacznie go przewyższa
jący. 

Najbliższy przebój kina „PRZEDWIOŚNIE",, 
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aż do nowych wyborów parlamentarnych.—Min. Micescu zgodził się 
na ten kompromis pod naciskiem Paryża i Londynu 

Francja i Anglia w obronie Żydów rumuńskich 
Genewa, 28 stycznia. 

W ciągu dnia dzisiejszego delegacje 
Anglii i Francji czyniły wysiłki w kierun 
ku uzyskania od min. Micescu zapew
nienia, że aż do wyznaczonych na ma
rzec r. b. wyborów parlamentarnych, 
rząd bukareszteński nie będzie stosował 
wydanych już zarządzeń o charakterze 
antyżydowskim, a m. łn. dekretu w spra
wie rewizji praw obywatelskich. 

W zamian za ten prowizoryczny kom
promis, petycje żydowskie nie tylko nie 
będą rozpatrywane na sesji obecnej, ale 
nawet Komitet Trzech,- powołany do 
rozpatrzenia petycyj w trybie procedu
ry zwyczajnej, wyłoniony będzie nie w 
toku sesji obecnej, lecz dopiero w termi
nie późniejszym. 

Jak zapewniają, min. Micescu skłon
ny jest do tego kompromisu, pragnie bo
wiem uniknięcia dyskusji w sprawie 
mniejszości na terenie genewskim. Me
diatorzy angielscy i francuscy pragną jed 
nak, aby wspomniane zapewnienie, udzie 
lone było w imieniu rządu bukareszteń
skiego i za jego bezwzględną zgodą. Wo
bec tego, Micescu ma jeszcze w ciągu 
dnia dzisiejszego porozumieć się ze 
swym rządem i uzyskać jego aprobatę 
na proponowany kompromis. 

W każdym razie .liczyć się należy z 

tym, że ewentualna zgoda Rumunii na 
prowizoryczny kompromis wyrażona by
łaby nie w formie jakiegokolwiek do
kumentu, lecz wyłącznie w postaci zape 
wnienia o charakterze gentlemen agree-

ment między Rumunią z jednej oraz An
glią i Francją z drugiej strony. 

Sprawa mniejszości żydowskiej w Ru
munii spoczywa obecnie w rękach dele
gacji Anglii 1 Francji. Przedstawiciele 

obu tych państw okazują dużo życzliwo
ści dla sprawy żydowskiej i wyrażają na 
dzieję, że rząd rumuński udzieli wymaga 
nych zapewnień w duchu proponowane
go kompromisu. 

W armii niema różnic wyznaniowych 
(DOKOŃCZENIE). 

mieniem ich przeznaczenia i dlatego od
działy te zapewniony mają pomyślny 
rozwój. 

Junackie hufce pracy obejmą wkrót
ce i młodzież z cenzusem naukowym, 
która obowiązana będzie przed wstąpie
niem do szkól oficerskich do odbycia t. 
zw. „służby pracy''. 

W< dalszym ciągu swego przemówie
nia, minister poruszył zagadnienie wy
chowania obywatelskiego żołnierza » 
przygotowania go pod względem moral
nym na wypadek wojny. 

Kierownictwo armii dąży systema
tycznie do ulepszenia metod wychowa
nia żołnierzy na pełnowartościowych 
obywateli państwa, jak również do 
uświadomienia narodowego i państwo
wego drogą planowo prowadzonej w od* 
działach nauki obywatelskiej. W wojsku 
przestrzegana jest zasada sprawiedliwe
go odnoszenia się do wszystkich żoł
nierzy 

BEZ WZGLĘDU NA WYZNANIE, 
przy czym kryterium w stosunku do żoł
nierza jest jego wyszkolenie, sprawowa
nie się i stopień lojalności. 

Żyd skazany na śmierć w Palestynie 
Adwokaci - Żydzi w Bukareszcie 
zawieszeni przez Izb*} adwokacką 

Bukareszt, 28 stycznia. 
(Pat) — Izba adwokacka w Bukaresz

cie zawiesiła w czynnościach wszystkich 
adwokatów Żydów, którzy zostali przy
jęci na członków izby po 1 grudnia 1918 
roku, a których prawa obywatelskie pod 
legają rewizji na podstawie dekretu 
ogłoszonego przed laiku dniami. 

N a p a d n a r a b i n a 
Warszawa, 28 stycznia. 

W pociągu, idącym z Otwocka do 
Warszawy, został zaatakowany i pobity 
przez grupę nieznanych osobników, ra
bin ze Zwolenia Rachmil Taub. 

Z g o n J ó z e f a T o e p l i t z a 
b. prezesa „Banca Commerclale 

Italjana" 
* _ 

Mediolan, 28 stycznia. 
(Pat) —- Wczoraj wieczorem zmarł w 

swojej willi pod Mediolanem ś. p. Józef 
Toenlilz. 

Zmarły, urodzony w Warszawie, 
przybył do Wioch w 1892 roku f ob
jął w Genui stanowisko dyrektora od
działu Banku Ruskiego dla handlu ze
wnętrznego. W r. 1895 wstąpił do „Ban
ca Commerciale Italiana'' i po kilku la
tach został prezesem zarządu „Commer
ciale Itrliona" i po kilku latach został 
prezesem zarządu banku. Ponadto pia
stowa! kierownicze stanowisko w zarzą
dach szeregu wielkich przedsiębiorstw 
p r r - * < - w y c h . 

Dzięki jego niezwykłej zdolności fi
nansowej i energii „Banca Commerciale 
Italiana" pod jego zarządem, zajęła przo 
dujące stanowisko nietylko pomiędzy 
bankami włoskimi, ale również ł m ryn
ku międzynarodowym. W r. 1933 wyco
fał się do życia prywatnego. 

Warszawa, 28 stycznia. 
(PAT). Pan Prezydent R. P. przyjął 

dziś po południu p. M. Józefkowicza, 
przewodniczącego kongresu pracowni
czego oraz profesora uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie L. Kolankow-
skiego. 

PRZPOZIWNF Kł.AMSTWO 
NINY PFTP.OWNY 

To film, który wzruszy was do lez Film. 
którego nigdy nie zapomnicie. 

Najbliższy przebój kina „PRZEDWIOŚNIE". ' 

Jest to pierwszy wyrok śmierci 
Jerozolima, 28 stycznia. | 

Cywilny sąd karny w Haifie wydał ( 

dziś wyrok śmierci na policjanta żydów, 
skiego Mordechaja Schwarza, pociągnie i 
tego do odpowiedzialności za zabój
stwo w dniu 2 października r. ub. poli
cjanta arabskiego Mustafy Huri, który 
zastrzelony został na warcie przed re-j 
zydencją letnią Wysokiego Komisarza; 
w pobliżu Atlit, na południe od Holfy. j 

Sprawa Schwarza znalazła się na 
wokandzie sądu okręgowego w Ilaitie' 

na Żyda w okresie rozruchów 
przed dwoma tygodniami I była dwu
krotnie odraczana. Wyrok sądu okręgo
wego nie jest ostateczny. 

Jest to pierwszy wyrok śmierci na 
Żyda w związku z falą teroru arabskie
go w Palestynie od kwietnia 1936 roku. 
Sady palestyńskie wydały dwa wyroki 
śmierci na Żydów, żaden z nich nie zo
stał jednak wykonany, I w obu wypad
kach kara śmierci zamieniona została 
na długoterminowe więzienie.-

Jak zwykle 
r ó w n i e ż w 4 0 - e j Loterii 

padła wie lka ilość w y g r a n y c h 
w szczęśl iwej Kolekturze 

M IN. 
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W. KAFTAL i S-ka 
Ł>ÓdŹj ul. Piotrkowska 54. 

Konto P.K.O. 304.761. — Zamówienia listowne załatwia sie. od
wrotnie. Na życzenie Urzędowy Plan Gry bezpłatnie. 

Przechodząc do zagadnienia współ
działania wojska z najszerszymi war
stwami społeczeństwa w akcji wzmoże
nia potencjału obronnego państwa, mini
ster w przemówieniu swym wskazał, iż 
najwyższe osiągnięcia i postępy w dziale 
podniesienia tego potencjału możliwe są 
tylko przez żywy udział wojska w pra
cy społeczeństwa, przez pogłębienie i 
utrwalenie ścisłego związku społeczeń
stwa z armią. 

Rozumiejąc wagę tego zagadnienia, 
władze wojskowe starannie regulują 
udział wojskowy w pracach społecznych, 
bacząc, by do prac tych stawali tylko lu
dzie należycie przygotowani i doświad
czeni. 

Minister oświadczył, iż pracy społe
cznej oficerów nie wolno utożsamiać z 
działalnością polityczną i kategorycznie 
zaprzeczył pogłoskom i zarzutom, jako
by wojnko przez swych oficerów służby 
stałej uprawiało działalność polityczną. 

Równ;".ż kategorycznie zaprzeczył, 
jakoby działalność wyznaczonych do 
prac na pewnych odcinkach życia spo
łecznego skierowana była przeciwko ja
kiejś części społeczeństwa. Czynnik woj
skowy dąży do harmonijnej, opartej na 
zaufaniu, współpracy z całym patriotycz 
nie nastrojonym społeczeństwem. 

Mając zapewnioną miłość, zaufanie i 
szacunek ze strony Narodu, armda nasza 
powiedział minister, nie szczędzi tru
dów i w pracy swej ani na chwilę me 
ustaje, by sprostać włożonym na nią za
daniom. 

Po zakończeniu dyskusji, min. gen. 
Kasprzycki ponownie zabrał głes. od
powiadając na wywody posłów. M. in. w 
odpowiedzi posłowi Celewiczowi, gen. 
Kasprzycki oświadczył: 

„Stwierdzam raz jeszcze, że 
POLSKA NIE WYRZEKNIE SIĘ PRA
CY ŻOŁNIERSKIEJ ZARÓWNO W 
CZASIE POKOJU, JAK I WOJNY, ZE 
STRONY MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH. 

Nie mamy najmniejszej wątpliwofci 
co do tego, że praca żołnierska przez 
obywateli tych narodowości pełniona 
będzie najzupełniej zgodnie z wysokim 
poczuciem obowiązku. Wierzę w to i li
czę na to. 

Aby ten wysiłek mógł być wspólnie 
spełniony, musimy mobilizować ducha 
żołnierskiego nie tylko w ramach spo
łeczeństwa polskiego, ale i społeczeń
stwa, które poseł Celewicz rcprezcnlaje 
Elementy rozagitowane muszą być zncu 
tralizowane i likwidowane. Dlatego raz 
jeszcze biorę na siebie pełną odpowie
dzialność — upoważniłem niektórych ofi 
cerów do udziału w pracy społecznej, 
której zadaniem jest właśnie ducha tego 
mobilizować. 

Nie uważam, abym zrobił źle, robo
ta polityczna jest zakazana zarówno roz 
kazem Naczelnego Wodza, jak i św.;r..'o-
mością. szkody dla armii polskiej, kłóra 
ma do spełnienia tego rodzaju misję, Ze 
nie może się mieszać do polityki. Jest 
to aksjomat". 

Haftal to synonim szczęścia! 

Największa sensacja świata! 

7 . B E G 
z S A M ( U J E N T i ? * 

Już wkrótce! m 
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W 
Kto zwabi ł p. A p f e l b a u m a d o Trzeciej Rzeszy?—Ta|em-

n>cz^ ro la n i e m i e c k i e g o u r z ę d n i k a c e l n e g o 
lina, celem dokonania tam korzystnych P a n i Apfelbaum zaniepokojona o los 
tranzakcyj handlowych. męża, zwróciła się z prośbą o interwen-

D A - I it. . i . . . c fe ^° konsulatu R. P. w Berlinie. Skolei 
*~ \L • p f , e l ? a u m Początkowo wzbraniał s p r a w a t ą zainteresowało się również 
się wyjechać, przy czym wyjazdowi te
mu sprzeciwiała się również jego żona. 
Ponieważ jednak wspomniany Mohrholz 
nie przestawał nadsyłać listów, Apfel-

jbaum w końcu dal się namówić i wyje
chał do Berlina w dniu 2 sierpnia ub. r. 

Warszawa, 28 stycznia. 
Adwokat warszawski p. Beylin, który 

interweniował w Berlinie w sprawie hr. 
Oktawii Wielopolskiej, otrzymał z Wie
dnia, od p. Teresy Apfelbaum, obywatel 
ki polskiej, żony przemysłowca, również 
obywatela polskiego, pochodzący z Pod-
woloczyoka pod Lwowem, sensacyjny 
list. 

W lipcu ub. r. — jak pisze p. Apfel-
baumowa — mąż jej otrzymał od swego 
dobrego znajomego Leo . Mohrholza, 
urzędnika celnego w Berlinie list, w któ 
rym nakłaniał go do przyjazdu do Ber-

prezydium policji berlińskiej. Mohrholz, 
wezwany na policję, oświadczył, że nie 
zna Apfelbauma i żadnej korespondencji 
z nim wor>óle nie prowadziła 

P. Apfelbaumowa zwróciła się obec
nie do adw. Beylina z prośbą o podje 

Zamieszkał tam w hotelu „Excelsior". — c i e podczas pobytu w Berlinie, interwen 
Ostatni list, pisany do żony, nosi datę 8 cji w sprawie zagadkowego zaginięcia 
sierpnia ub. r. i od tej pory wszelki ślad j e j męża. 
po Apfelbaumie zaginął. 

Konferencje min. Becka w Genewie 
Narada delegatów Anglii, Francji, Sowietów i Chin w sprawie 

sytuacji na Dalekim Wschodzie 
.Genewa/ 28 stycznia. 

(PAT). W ciągu dnia dzisiejszego 
min. Beck przyjął ministra spraw za
granicznych Francji Delbosa, po czym 
odbył rozmowę z ministrem spraw. za
granicznych Belgii Spaakiem. Ponadto 
min. Beck przeprowadził konferencję z 
delegatem Jugosławii p. Subotlczem. 

Dziś przed południem odbyła się u 
kretarza Ligi Narodów Avenola narada, 
w które] wzięli udział: delegaci Anglii, 
Francji, Z. S. R. R. i Chin. Narada doty
czyła położenia na Dalekim Wschodzie. 

„Journal de Geneve", omawiając 
stanowisko 7 państw północnych i 
Szwajcarii w sprawie stosowania paktu 
Ligi Narodów, a zwłaszcza interpretacji 
art. 16 przewiduje, że delegaci tych 
państw, zasiadający w komitecie 28, 
złożą podczas zbliżającej się sesji tego 
komitetu indywidualne deleklaracje. 

nych, po czym odroczyła do następnej dzenle rady, która zajęła się najprzód 
swej sesji decyzje o zwołaniu prezy- j sprawą sandżaku Aleksandretty, od-
dium konferencji rozbrojeniowej. ' dawna znajdującą się na porządku dzień 

Z kolei odbyło się publiczne posie-' nym obrad Ligi. 

Tragiczna śmierć R o s e m e y e r a 
Zabił się podczas próby pobicia nowego rekordu 

Frankfurt, 28 stycznia. 
(PAT). Jeden z najlepszych automo-

bilistów świata Niemiec Rosemeyer zgl 
nął tragicznie pod Frankfurtem w cza
sie próby ustanowienia nowego rekor
du świata. 

Na dziewiątym kilometrze niedaleko 
mostu kierowca najechał z szaloną 
szybkością na drzewo I został wyrzu
cony ze straszliwą siła daleko na szo
sę. Wóz został zupełnie zdruzgotany, a 
kierowca został na miejscu zabity. 

Zniesienie p o d a t k u specjalnego 
spowodowałoby w budżecie lukę 100 milj. zł. 

Warszawa, 28 stycznia. 
Dziś obradowała sejmowa grupa 

.pracy nad sprawą zniesienia podatku 
Genewa, 28 stycznia, ^specjalnego^ Wszyscy biorący IK\/.\:\\ W 

(PAT). Rada Ligi na posiedzeniu po1- obradach-posłowie'podnosili zastrzeże-
ufnym załatwiła kilka spraw personal-! nia, iż zniesienie podatku specjalnego 

spowoduje 100 milionową lukę w budzę 
cie i poważnie należy się zastanowić, 
jak tę lukę wypełnić. 
. Grupa pracy .po.wJerzyU.-.pasłom J?a-
cholczykowi i Krukowskiemu przygotó 
wanie odpowiednich wniosków. 

Ekwador wydala Ż y d ó w ? 
Buenos Aires, 28 stycznia. 

(PAT). Donoszą tu z Guayaduil, że 
rząd Ekwadoru wydał dekret, w myśl 
którego Żydzi, zamieszkali w Ekwado
rze, muszą wyjechać z granic państwa 
w przeciągu 30 dni. 

W kraju mogą pozostać tylko ci Ży
dzi, którzy zajmują się rolnictwem lub 
przemysłem w sposób korzystny dla 
kraju. 

Rząd Ekwadoru stwierdza w wyda
nym dekrecie, że wielu codzoziemców 
przybyło do kraju bez żadnych środ
ków i zdobyło wielkie majątki, które 
im pozwalały przesyłać poważne sumy 
złota ekwadorskiego swym krewnym, 
zamieszkałym zagranicą. 

P r o t e s t s t u d e n t ó w 
p o l i t e c h n i k i 

przeciw popularyzacji tytułu 
Inżyniera 

Warszawa, 28 stycznia. 
Na sobotę na godz. 1-szą w połu

dnie, zwołany został na Politechnice 
Warszawskiej wielki wiec protestacyj
ny przeciwko rządowemu projektowi u-
stawy o zmianie ustawy o tytule inży
niera. 

Istnieje wniosek, aby po wiecu ogło 
sić kilkudniową blokadę gmachu Poli
techniki ną znak protestu przeciwko po
pularyzowaniu tytułu inżyniera. 

P a s s y w a t o w . „ O ś w i a t a " 
Warszawa, 28 stycznia. 

Syndyk masy upadłościowej towa
rzystwa wydawniczego „Oświata", t t ó 
re było wydawcą zawieszonego „Dzień 
nika Porannego" rozesłał wezwania do 
wierzycieli., aby zgłaszali swe pretensje 
w terminie dwóch miesięcy. 

Jak się okazuje, „Dziennik Poranny" 
nie posiada prawie żadnych aktywów, 
natomiast ma zobowiązania, sięgające 
kilkudziesięciu tysięcy złotych. 

PRZEDZIWNE KŁAMSTWO 
NINY PETROWNY 

ś.zalfelLtń<tfczyź!łl całego świata. 
Najbliższy przebój kina „PRZEDWIOŚNIE".-

To wielka miłość w życiu kobiety, za którq 

CASANOVĄ 
Na]wytwornie]szy dancing Lodzi! 
OTWARTY DO a 6 RANO! 

Dziś 
i jutro PODWIECZORKI TANECZNE z całym progra

mem artyst. 
Orkiestia pod dyr. 

H E R M A N A na czele pierwsz. atrakcji krajowych i ra«r . 
Dyrekcja uprasza o wcześniejsze rezerwowa

nie stolików. 

Liczne i uciążl iwe obowiązki „pierwszej damy U.S.A. 1 

Jeżeli dziecko od najwcześniejszych 
lat idzie przez życie niby żywy znak 
zapytania, okazując wiele zaintereso
wania dla wszystkich wydarzeń i przed 
miotów w swym otoczeniu, jeśli zadaje 
dokoła niezliczoną ilość pytań „dlacze
go?" i „poco?" — świadczy to o wcze

ś n i e budzącej się inteligencji 
Tak, jeśli chodzi o nasze własne 

dziecko nazywamy to zwykle inteligen
c j ą . Jeżeli chodzi o dziecko innych lu

dzi, często razi nas to i nazywamy wte
dy ciekawość dziecka... nieznośną cie
kawością. 

Mrs. Franklin D. Roosevelt, żona pre 
zydenta U.S.A., nie uznaje, jak się oka-

. żuje, tej subtelnej różnicy. Oświadczy
ła ona niedawno, iż zdrowa ciekawość 
jest najpiękniejszym darem, jaki dobra 
wróżka może włożyć do kołyski nowe
mu obywatelowi globu z/emskiego i że 

"ona sama jest „najciekawszą kobietą na 
' świecie". Przez swą ciekawość zdoby
t a więcej doświadczenia i zrozumienia 
„dla ludzi, niż przez swe stanowisko ja-
"k*o „first lady of the land", jako pierw
sza dama państwa. 

W Stanach Zjednoczonych, zresztą, 
wszyscy dobrze wiedzą o tym niena
syconym zainteresowaniu pani Roose-
velt dla wszystkiego, co ma związek ze 
Sprawami ludzkimi. 

Zaintorepowanio mrs. Roosevelt dla 
s w i " " ! oNv7"!*in p i e )j>st teoretyczna .Rvit-a e n n :-vnan.vch r z e c ? v nie iak 

tę, lecz wchodzi za te kraty. Oczywiście, 
że ma to niekiedy przykre następstwa, 
lecz to nie zraża zupełnie żony prezy
denta Ameryki. Podczas np. wizyty w 
„slumsach" — dzielnicy nędzy Balti
more, mrs. Roosevelt, tak bardzo prze
jęła się nieszczęściem tych ludzi i ich 
dzieci, tak bardzo się przy tym do nich 
zbliżyła, iż musiała sobie potem natych
miast kazać..." myć głowę, i to nie u 
fryzjera, lecz w klinice, której lekarz 
znał się dobrze na tępieniu wszy. 

Ta nieoczekiwana plaga nie powstrzy 
mała jednak pani Roosevelt od przepro
wadzenia po kilku dniach kilku nowych 
wizytacji i od uzbierania przytem ni
żej opisanych pamiątek: 

Klinika dla psów w Washingtonie 
(ugryzienie przez terriera w kciuk). 

Schronisko dla młodych gazeciarzy 
w Nowym Yorku (skurcz w ręku od ro
zdawania autogramów), 

nowy budynek Ministerstwa Rolni
ctwa (plamy wapna na nowym palcie). 
Uroczystość „Booker-Washington" ko
lonii murzyńskiej (zepsuty żołądek na-
skutek za ostro przyprawionej potraw
ki z kur — narodowego dania murzyń
skiego). 

Prócz tego żona prezydenta w cią
gu tych dni prowadziła sto rozmów na 
najróżniejsze tematy, począwszy od cho
roby ciotki swej pokojówki i ubezpie
czenia na życie swej krawcowej i skoń
czywszy na poważnej dwugodzinnej 

gość w ogrodzie zoologicznym, który. I rozmowie z delegacją kongresu na wy 
ogląda niezwykłe zwierzęta przez kra-'spach Hawai. Mrs. Roosevelt z każdej 

takiej rozmowy uczy się czegoś nowe
go, każdy zaś, kto z nią dyskutuje, nie 
zapomina szybko jej słów, nie tylko dla
tego, że jest ona żoną prezydenta, lecz 
dlatego przede wszystkim, że jest nie
zwykle rozumną i mądrą kobietą o wiel
kim doświadczeniu życiowym. 

Z uśmiechem wzruszenia opowiada 
się w Washingtonie o małym zajściu 
między mrs. Roosevelt a zamiataczem 
ulic. Podczas gdy prezydent odwiedził 
pewnego członka swego gabinetu, mie
szkającego na wytwornej Pennsylvania 
Avenue, żona czekała na niego w samo
chodzie wraz z dwoma szoferami i dwo
ma detektywami. Czekanie znudziło jej 
się szybko, tak że wyszła z samocho
du, ażeby się trochę przejść po ulicy. 
Po drodze zwróciła uwagę na pewnego 
zamiatacza ulic, który miał smutną i 
przygnębioną minę. Pani Roosevelt za
trzymała się i wkrótce wdała się w ro
zmowę z nieszczęśliwie wyglądającym 
człowiekiem. 

Gdy prezydent po skończonej rozmo
wie podszedł do swej żony, która stała 
nieco dalej z owym zamiataczem, u-
slyszał ,jak tłumaczyła mężczyźnie: 

— Uważam, że żona pana ma słusz
ność, jeżeli gniewa się o to, iż pan tak 
się zaniedbuje. Powinien pan ustąpić! 
Ja także zawsze muszę przypominać 
memu mężowi, by sprawił sobie naresz
cie nową parę podwiązek do skarpetek. 

Na powrotnej drodze do Białego Do
mu, prezydent zwrócił się podobno z 
uśmiechem do swej żony: 

— Czy musisz koniecznie całemu 
światu zdradzać moje najintymniejsze 
tajemnice toaletowe? — 

Odpowiedź pani Rooscvclt brzmiała: 
— Czyż mogę oczekiwać zaufania 

ze strony innych, jeśli sama nie będę 
szczera wobec nich? — 

Rozmowa mrs. Roosevelt z zamiata
czem na Pennsylvania Avenue miała 
potrójny rezultat. Robotnik uliczny u-
stąpił swej żonie i przestał się z nią kłó
cić. Pani Roosevelt zrozumiała, iż pierw 
sza dama państwa i żona zamiatacza u-
licznego są do pewnego stopnia siostra
mi. Do Białego Domu, pc opublikowa
niu tej małej historyjki w prasie, nade
szło dokładnie 850 przesyłek poczto
wych, z których każda zawierała po pa
rze nowiuteńkich podwiązek do skarpe
tek dla prezydenta... 

Jeśli pani Roosevelt mówi o sobie, 
że jest najciekawszą kobietą na świecie, 
to zdaje ona sobie jednak sprawę z te
go, iż jest różnica między dążeniem do
wiedzenia się o wszystkim za pomocą 
pytań celem lepszego zrozumienia swe
go otoczenia, a tą ciekawością, która 
chętnie spogląda przez iiranki lub dziur
ki od kluczy do cudzych spraw i mie
szkań. 

Największą wartość, zdaniem pani 
Rooseyelt, ma zdrowa ciekawość pod
czas podróży. 

— Kiedy rozmawiam z kimś. kto 
wróci! z Europy i nic innego nie umie o-
p^owiedzieć o ośrodkach kultury Starego 
Świa.ta, prócz tego, co się tam je i czy 
dobre łóżka są w hotelach — wtedy 
wiem, że przy jego kołysce dobra wróż
ka zapomniała o swym najlepszym da
rze. W mojej własnej rodzinie żądza wie 
dzy jest głęboko zakorzeniona. Gdy naj
starszy syn mój miał sześć lat i opowie
działam mu historię o Jonaszu i wielo

rybie, chciał on koniecznie wiedzieć, 
co stało się z wielo /ber , , k!'*dv odsta
wił już proroka nr ląd. r>/:s:a.i jest zu
pełnie taki sam. 

Został przecież dziennikarzem i naj
chętniej robi wywiady. 

i i 
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Dnia 29-go stycznia 1811 r. obejmuje 
swe funkcje pierwsza rada miejska mia
sta Łodzi z nominacji (według dekretu 
z lutego 1809 r.). Pierwszymi radnymi 
byli: Maciej Kudliński. Wawrzyniec 
Drewnowicz, Michał Jeżewicz, Andrzej 
Lipiński i Jakub Pelzowski. Obok rady 
miejskiej z głosem doradczym urzędo
wał burmistrz Szczawiński Szymon i 
ławnicy Gozdowski i Depczyński. Od ro
ku 1821 burmistrzem jest Czarkowski 
Antoni. 

Pierwsze wybory samorządowe mia
ły być zarządzone latem 1831 r., ale do 
wyborów nie doszło wobec sprzeciwu 
opozycji, wyłonionej z pośród obywateli 
łódzkich. Na czele tej opozycji stałi Ada-
mowski Jan, Karol Saenger i Kopisch — 
pierwsi twórcy przemysłu łódzkiego. 

S t y c z e ń Dziś Franciszka 
Jutro Martyny 

Wschód słońc* 
Zachód slońci 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

7.22 
16.15 
6.12 

14,58 
15.32 

1.07 

Krótkie wiadomości 
WYKAZY DLA WYDZIAŁU FINANSO

WEGO zarządu miejskiego, zawierające spisy 
lokatorów, zajmujących mieszkania większe, niż 
dwuizbowe, posiadających psy, pojazdy konne 
oraz urządzenia reklamowe wszelkiego rodzaju, 
winni byli złożyć właściciele nieruchomości do 
dnia 15-go b. m. W przyszłym .tygodniu rozpocz
nie się kontrola — właściciele domów, którzy 
ale zadośćuczynili temu obowiązkowi karani bę
dą grzywnami pieniężnymi. 

WZROST LICZBY ZACHOROWAŃ na cho
roby zakaźne w Łodzi zanotowano w związku 
z pogodami, jakie panują obecnie. W związku z 

władze zdrowotne zarządziły wznowienie 
cji profilaktycznej. Równocześnie pogody óstat 

nich dni spowodowały powrót epidemii grypy. 
Przeciętnie notowanych jest około 50 zachoro
wań dziennie. 

KOŁA KRAJOZNAWCZE założone będą 
we wszystkich szkołach na mocy zarządzenia 
kuratorium okręgu warszawsko.łódzklego. Kola 
te maja z a zadanie organizowanie wycieczek 
szkolnych, zapoznawanie młodzieży z poszcze
gólnymi miastami i dzielnicami, zabytkami histo
rycznymi i t. d. 

LUSTRACJĘ TARGOWISK MIEJSKICH 
przeprowadzono wczoraj w Łodzi. Komisje sa
nitarne stwierdziły, żc stan higieny na targowi
skach łódzkich uległ znaczne) poprawie. Spo
rządzono tylko kilka protokulów za niestosowa
nie się do przepisów. Co się tyczy cen artykułów 
spożywczych — utrzymują się one na poziomie 
z ubiegłego tygodnia. 

WYCIECZKA URZĘDNIKÓW MIEJSKICH 
do Zakopanego wyjeżdża z Łodzi dziś wieczo
rem pod kierownictwem rełercnta turystyki p. 
Wróblewskiego. Ogółem wyjeżdża 40 pracowni
ków miejskich. W związku z tym zarządzone zo
stały dyżury w biurach miejskich, by urzędowa
nie nie było narażone na szwank. 

* • * 
DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 

P.K.U. Łódź-Mtasto II urzędować będzie w ponie
działek, 31-go b. m., w wydziale wojskowym za
rządu miejskiego przy ul. Piotrkowskiej Nr. 165. 
Stawić się winni mężczyźni rocznika 1916 i star
si, zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 
14 komisariatów policji, którzy nie spełnili Jesz
cze tego obowiązku. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
M. Kaspcrkiewicz — Zgierska 54, J . Zundele-
wicz - Piotrkowska 25, A. Rychter 1 B. Łobo-
da - 11-gn Listopada 86. Cz. Rytel _ Koper
nika 26 S Bojarski i W. Schatz — Przejazd 19, 
M. Lipiec — Piotrkowska 193, A. Kowalski i 
S-ka - Rzgowska 147. 

Zmiana granic wojew. łódzkiego 
Dn. 1 . kwietnia nastąpi wcielenie 4 powiatów do województwa 
poznańskiego.— Rekompensatą dla Łodzi ma być Częstochowa — 

Co będzie z okręgiem Skarżysko-Kamienna? 
Jak wiadomo, 1 kwietnia ma defi

nitywnie już nastąpić włączenie czterech 
powiatów województwa łódzkiego w 

skład województwa poznańskiego, ro
śnie przeto zainteresowanie zagadnie
niem, czy i jakie województwo nasze 
otrzyma rekompensaty za to okrojenie. 

Odłączone zostaną od województwa 
łódzkiego cztery powiaty wybitnie rol
nicze, z dobrą wyjątkowo ziemią przy
czyni powiaty koniński i kaliski należą 
do świetnie zagospodarowanych, posia
dają dobre drogi, mają niezadłużone sa
morządy miejskie, dobrą gospodarkę 
gminną. Powiat kaliski posiada jedno 

miasto wydzielone — Kalisz, oraz dwa 
miasta niewydzielone (Błaszki i Sta
wiszyn) Konin posiada miast niewydzie 
lonych aż 9 (Konin, Pyzdry, Zagórów, 
Golina. Kleczew. Rychwał, Ślesin. Słup

ca, Tułiszów), Kolo posiada trzy miasta 
(Kolo, Kłodawa i Dąbie), a wreszcie 

powiat turecki miasta: Dobrą, Turek i 
Uniejów. Zatym odchodzi od nas do 

województwa poznańskiego razem 18 
miast nlewydzielonych i jedno wydzie
lone, w tej liczbie 10 miast doskonale 
zagospodarowanych, posiadających wzo 
rowy samorząd. 

Według ukazujących sie w prasę no
tatek i pogłosek, pewną rekompensatą 
za to okrojenie województwa naszego 
na północy, ma być włączenie w skład 
województwa łódzkiego pewnych po
wiatów województwa kieleckiego. Mó
wi się o powiatach opoczyńskim, wło-
szczowskim, koneckim i częstochow

skim, wraz z samym miastem. W tym 
wypadku przemysłowa Częstoeh wa 
znakomicie zrekompensowałaby nam 

KUP ŁOP . 

Wiosenne pogody w styczniu 
Wznowienie robót budowlanych. — Składy węgla 

i konfekcji zimowej mają ogromne straty 
Od szeregu dni panuje prawdziwie'.budowy nowych domów, ale wznowiono 

wiosenna pogoda. Przeciętna temperatu I prace przy rozpoczętych już budowlach, 
ra dnia w Łodzi wynosi 6 stopni powyżej j które przerwano, zdawało się na cały 
zera, a w południe termometry wskazu- okres zimowy, wraz z nadejściem mro-
ją nawet 8—10 stopni ciepła. Trwa to zów. Według obliczeń, w chwili obecnej 
już od dłuższego czasu i wydawaćby się j pracuje w Łodzi na budowlach około 300 

I Pe tersburg mial swoja „DAMĘ KAMELIO-
W A". Hyla nia NINA PETROWNA. 

Najbliższy przebój kina „PRZEDWIOŚNIE". 

mogło, że wiosenne pogody ustabilizo
wały się całkowicie. 

Oczywiście, jest to zjawisko przej
ściowe. Wywołane zostało ono, jak wy
jaśniają stacje meteorologiczne, falami 
ciepłego powietrza, które idą od Atlan
tyku. Jak długo cieszyć się będziemy je
szcze tą zimową wiosną — niewiadomo, 
podobno jednak skończy się ona nieba
wem. — 

Narazie pogoda ta wycisnęła swe 
piętno na życiu Łodzi. Przedewszystkim 
nie ma mowy o sportach zimowych — 
nieczynne są wszystkie lodowiska, opu
stoszały również tereny narciarskie w 
Łagiewnikach pod Łodzią. 

Charakterystycznym zjawiskiem jest 
wznowienie ruchu budowlanego. Oczy
wiście, nikt nie przystępuje obecnie do 

robotników murarskich. Pomijając nie
zwykłość prowadzenia budownictwa mie 
szkaniowego zimą — ciepłe pogody da
ły zarobek i utrzymanie kilkuset rodzi
nom. 

Dla jednych radość, dla drugich — 
smutek... Martwią się więc właściciele 
składów węglowych. Zapotrzebowanie 
na węgiel w ostatnich dniach spadło co
najmniej o połowę. Wystarczy bowiem 
tylko lekkie ogrzanie mieszkania. Mart
wią się też właściciele sklepów z konfek 
cją zimową — w sklepach pustki. Nikt 
nie kupuje ciepłych rękawiczek, szali
ków i t. d. Bo i pocóż? 

• • • 
Wczoraj wieczorem temperatura nie

co się obniżyła. Stacje meteorologiczne 
zapowiadają jednak powrót zimy. 

Kalisz, powiaty jednak południowe, iak 
Włoszczowa, Opoczno i Końskie są po
wiatami biednymi, biedniejszymi niż pól 
nocne powiaty, odchodzące do Pozna
nia. Miast na terenie tych powiatów jest 
znikoma ilość: Włoszczowa. Końskie. O-
poczno, Wierzbnik, osada przemysłowa 
Stąporków i na tym koniec. M a t e c z k a 
te są nad wyraz ubogie, ośrodki "/ybit
nie rolnicze. 

Zaznaczyć naleriy, że przed niedaw 
nym czasem w prasie ukazały się tak
że pewne wzmianki o zamierzonymi 
przyłączeniu do województwa warszaw 
skiego dwuch powiatów województwa 
łódzkiego, in. in. mówiło sie o powie
cie łęczyckim. 

Ciekawe, że przemilczana jest przy 
omawianiu sprawy zmiany granie wo
jewództw kwestja przydziału uprzemy
słowionego okręgu Skarżysko KamteH-
na, Ostrowiec itd. Dokąd przyłączone 
zostaną te ośrodki, leżące przecież ua 
Unii zmian? Niewiadomo, czy pozosta
ną przy województwie kieleckim, czy 
wejdą w skład Centralnego Okręgu 
Przemysłowego, czy też wreszcie mo
że będą przyłączone do naszej łódzkiej 
metropolii przemysłowej? 

Niedawno prasę obiegły notatki o 
mającym jakoby nastąpić* przemes^ niu 
siedziby Urzędu Wojewódzkiego w Lo
dzi do grodu trybunalskiego. nrzv czvrri 
w Łodzi powstałby samodzielny Urząd 
Wojewódzki Grodzki na wzór KcrnuBr 
riatu Rządu m. st. Warszawy, jako wła
dza administracyjna II instancji, ^ r a a 
zaś Łódź podzielona byłaby na szereg 
starostw grodzkich. W Piotrkowic po
wstał nawet przed kilkoma tygodniami 
specjalny komitet, mający na celu pod: 
jęcie starań. abv siedzibę władr woje
wódzkich przeniesiono do Piotrkowa. 

Wiadomo powszechnie, że ka:>dv in
teresant nro.wincii. przybywający do Se 
dziby władz wojewódzkich załatwia jpd 
nocześnie przy okazji w Łodzi najróż
niejsze sprawy handlowo - gospodarcze. 
Kupiec — handlowe, finansowe, konsu
ment rolnik dokonywuje zakupów ifd. 

Cóż zyskałby Piotrków na posiada
niu w swych murach urzędu wyższej 
instancji? Nic! Przecież przed wolna, 
światowa miasto to było siedziba ąja. 
tylko gubernii. ale szeretru innych scen
tralizowanych urzędów (Sąd okresowy, 
skarbowość. hynoteka itn.). a nymo to. 
miasto w tym okresie ani specjalnie się 
nie rozrosło, ani sie wybitnie nie roz
wijało. Miasta bowiem nie buduie po
siadanie tych czy innych urzędów, nie 
rozmach 1 In1t*t»łvv«i ~ O ~ - " J ~ - - > - » P 

Nowe stragany na Placu Boernera 
Targowisko będzie uruchomione 15-go lutego, 

decy wysunęli swoje „postulaty" 
En-

W bieżącym tygodniu ukończone zo 
stały prace nad przebudową placu Boer
nera, znanego dawniej pod nazwą Zie
lonego Rynku. Plac został nieco zmniej
szony, otrzymał bowiem dookoła chod
nik dla pieszych, wybrukowany całko
wicie klinkierem, skanalizowany, otrzy
mał pompy do zmywania I w ten spo
sób stał się pierwszym, na poziomie eu
ropejskim, placem targowiskowym w 
Łodzi. 

Zmieniony też został jego charakter. 
Handel z wozów został zakazany, toteż 
nie będą się odbywały na nim targowi

ska we wtorki I piątki. Będzie tu tar 
gcwisko stale, o stałych straganach. 

Uruchomienie targowiska nastąpić 
miało już w bieżącym tygodniu, w o-
statniej jednak chwili termin ten został 
przesunięty do 15 lutego, a to ze wzglę
du na niewykończenie dostatecznej ilo
ści straganów. Celem bowiem nadania 
targowisku estetycznego wyglądu, 
wszystkie stragany na nim będą musia
ły być jednolitego typu. Ogółem usta
wionych tam będzie 200 straganów. 
Wzór takiego straganu ustawiony zo-
stat wczoraj przez wydział przedsię-

„ E U R O P A " L U I Z A RAINER - WILLIAM POUFELL 
Pocz. 12, 2, 4.. 6, 8, 10 Wielki romans szpiegowski rozgrywający się na trasie 

W I E D E Ń — P E T E R S B U R G 
p. t. „ŚWIECZNIK KRÓLEWSKI" |j Ceny miejsc na poranki Q A 

i wszystkie pozostałe O L r g^JI • 

biorstw miejskich. 
Warto zanotować, że w związku z 

ukończonymi robotami na tym placu, 
Stronnictwo Narodowe w Łodzi wysu
nęło pod adresem Zarządu Miejskiego 
postulat, by stragany wydzierżawione 
zastały tylko chrześcijanom. Zarząd 
Miejski ustosunkował się do tego żąda
nia negatywnie, stojąc na stanowisku 
wolnej konkurencji handlujących bez 
różnicy wyznania. (I) 

A n k i e t a w ś r ó d d e n t y s t ó w 
Jak się dowiadujemy, wszyscy le-

karze-dentyści na terenie Łodzi, otrzy
mali ze starostwa grodzkiego do wy
pełnienia ankietę, zawierającą dwa py
tania: 1) jakiego są wyznania i 2) czy 
prowadzą samodzielnie gabinety den
tystyczne. 
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K o n k u r s n a p a m i ę t a k l e k a r z a 
rozpisał Zakład Ubezpieczeń Społecznych.— Jakie pretensje 

ma pacjent do lekarza i nawzafem 
Znane są żale i skargi pacjentów i 

ich rodzin. Skarga, że lekarz nie poznał 
się na chorobie, skarga, !te lekceważy 
chorego, że nie pomaga zapisane lekar
stwo. 

Zawsze znajduje sie usłużny znajo
my, który poleci nowego lekarza, bo 
ten jest lepszy, bo bardziej doświadczo
ny, bo wyleczył kogoś ze śmiertelnej 
choroby. 

Życzliwy doradca opowiada barwnie 
jak to jeden doktór zapowiedział nie
chybną śmierć parcjenta, a drugi zapi
sał proszki albo krople, które od razu 
pomogły. Chory wypił i odrazu zdrów. 
Skuteczny lek od razu postawił na no-
gił Długie miesiące czy nawet lata trwa 
jące niedomaganie, jak ręką odjęło. Ból 
ustał, jak za dotknięciem laski czaro
dziejskiej. 

Mało znane są skargi lekarzy na pa
cjentów, którzy przez lekkomyślność, 
niedbalstwo i lekceważenie utrudniają 
lekarzowi leczenie, bądź wprowadzają 
w błąd lekarza i powodują błędy w roz 
poznaniu cierpienia. Nieprzyjemnie przy 
znać się do nadużycia. Ileż to razy pa
cjent uparcie twierdzi, że jadł to, co 
zawsze, że dzień spędził, jak zwykle, że 
nie wie, dlaczego wymioty, bóle, bie
gunka. 

Bywa, że choroba powoli się rozwija 
i mniej dokucziwe objttwy trwają już 
dawno; a pacjent twierdzi, że był zdrów 
zupełnie, nie leczył się, pracował, ani 
jednego dnia nie spędził w łóżku. 

Katfcdy rozumie, że co Innego ostra 
choroba, a co innego przewlekła, chro
niczna. Niecierpliwy chory chce przy-

Otóż to, wlaiśnie. Szeroki ogól nie [śpieszyć zdrowienie. Przerywa leczenie 
nazbyt dba o zdrowie, natomiast boi się gdy czuje się lepiej, nie stosuje diety, 

bólu. Niech ząb będzie zepsuty, byle nie lub zbyt forsownie i nieumiejętnie na 
bolał. I własną rękę pragnie pomóc lub wyrę

czyć lekarza. A co gorsza, ukryje to, by 
nie spotkać sie z zarzutem ze strony 
lekarza. 

Pacjent niedbały zapomina o choro
bie, ilekroć czuje się Iepjej. Zdawało mu 
się, że już zdrów, myślał, że już można, 
zapomniał, co mu pojecono. 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych roz 
pisał konkurs na pamiętnik lekarza do
mowego. Jeśli zamierzenie uda się, je
śli znają się lekarze, którzy w szeregu 
barwnych obrazów z życia i codziennej 
pracy zawodowej wyłowią ludzi ł spra
wy, troski I zdarzenia, które utrudniają 
im 1 przeszkadzają, oczekiwać można, 
że niejedno nieporozumienie uda się za
łagodzić, że pacjent 1 lekarz nie będą, 
jak dwa zwaśnione obozy, ale w har
monijnym współdziałaniu zdążać będą 
do wspólnego celu: podnoszenia stanu 
zdrowotnego ludności w Polsce. 

Losowanie hslążeczeto 
premiowanych P„ K. O. 

Dnia 27 stycznia 1938 r. odbyło się w PKO 
pierwsze publiczne premiowanie na wkłady 
oszczędnościowe serii V-tej grupy A-

W premiowaniu brały udzia) książeczki, na 
które wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły 
kwar ta ł w terminie do dnia 31 grudnia 1937 r. 

Premie po zł. 500 — padły na m nr. l!K).f,17 
413,439 420,161 441,175 444,021 457.1181. 

Premie po zł. 250 — padły na nr. ni 
400,709 404,244 409,969 411.612 411,672 
416,546 421,931 428,609 
435.897 435.913 436.387 
449,764 451,533 451,554 

Premie po zl. 100 
400.320 400.443 400.503 

402.273 
406.440 
412.878 
416-358 
421.597 
425.546 
429.674 
435.499 
437.330 

430,194 430,935 
437.412 443.823 
462.763 463,351 
padlv na nr. nr. 
401.102 401 194 

Proces o obrazą Państwa Polskiego 
zawartą w liście do prezydenta repubSiki czechosłowackiej.—Cha

rakterystyczna przeszłość Franciszka Kani 
Kraków, 28 stycznia. W liście swym, Kania wyraził sie ob 

Przed sądem krakowskim stanął raźliwie o Państwie Polskim. 
r,,„„r*i « m « i FRATICTEREK Kania uro- Władze czeskie przekazały jego pi-wczoraj 28-letnl inclszek Kania, URO ^ w ł a d z 0 m p 0 l s k i m > w s k u t e k czego 

w dniu wczorajszym Kania stanął przed dzony w Morawskiej Ostraiwe w Cze
chach. Mimo młodego wieku Kania ma 
za sobą bogatą przeszłość. Został on w 
swoim czasie wydalony z Czechosłowa
cji jako uciążliwy cudzoziemiec. 

Wyjechał następnie do Niemiec, 
gdzie wstąpił do partii narodowo - so
cjalistycznej. Tutaj jednak wkrótce uzna 
no jego obecność za niepożądaną i w y 
siedlono go do Polski. 

Kania wkrótce zaciągnął się w szcre 
gi Związku Młodej Polski. Jednocześnie 
wystosował on pismo do prezydenta re
publiki czechosłowackiej, prosząc o ze
zwolenie powrotu do tego kraju. 

sądem okręgowym w Krakowie 1 skaza 
ny został za obrazę Państwa Polskiego 
na 1 miesiąc aresztu. 

Prokurator zapowiedział apelację, u-
wazając karę za zbyt niską. 

Samobójstwo samotnej kobiety 
Julia Kotko powiesiła się na sznurku od szlafroka 

Dzień Polaka i Zagranicy 
W niedzielę, dnia 30 stycznia r. b., 

na terenie całej Rzeczypospolite] obcłio 
dzony będzie „Dzień Polaka z Zagra 
nlcy". 

W związku z tym dziś, w sobotę, 
dnia 29 stycznia rb. o godz. 13.45 (bez
pośrednio po zakończeniu zajęć służbo
wych) p. wiceprezydent A. Paczek, Ja
ko przewodniczący komitetu korpora
cyjnego „Dnia Polaka Zagranica" na te
renie Zarządu Miejskiego w Lodzi, wy
głosi w sali obrad Rady Miejskiej przy 
ul. Pomorskie] nr. 16 krótką prelekcję 
dla pracowników Zarządu Miejskiego 
na temat: „Udział polaków w budowle 
cywilizacji świata". 

Dziś, o godz. 9 rano w sali kina 
„Rialto" wygłosi wiceprez. Pączek od
czyt p. t. „Polacy zagranica" dla policji 
I organlzacyj społecznych. 

Wczoraj około godziny 2-ei po połu
dniu ujawnione zostało samobójstwo w 
domach ZUS-u, przy ul. Dygasińskiego 
nr. v 11. Odebrała ..sobie życie 10-letnia 
Julia Kotko, zamieszkała samotnie, w 
jednopokojowym mieszkaniu. 

Przez całydzień- wczorajszy nie da
wała desperatka o sobie znać. Sąsiedzi, 
którzy spotykali ją codzień na schodach 
poczęli się koło południa niepokoić. 
Ktoś zajrzał przez dziurkę. Klucz tkwił 
w zamku. 

O godzinie drugiej wezwany został 
dozorca, który nie mogąc otworzyć 
drzwi, sprowadził ślusarza. 

Julia Kotkówna wisiała w swym 
małym pokoiku u kredensu. Do jakiejś 

gałki przymocowała sznurek od szla
froka. Nie zawisła na nim, lecz uklękła 
i w ten sposób odebrała sobie życic, 
choć w k a W ^ w j l j m ^ ^ . w y r g -
tować. 

Na stole leżały karty: rozłożony pa
sjans, towarzysz wszystkich ludzi sa
motnych — „nie wyszedł". 

Może ten pasjans miał orzec, czy 
żyć dalej, czy nie... 

Desperatka wiodła tryb życia nie
zwykle cichy. Była z zawodu krawco
wą, ale nie miała wiele pracy. Była ci
cha i spokojna. Leczyła się na rozmaite 
dolegliwości. Na nocnym stoliku leżało 
wiele recept. 

Lekarz pogotowia stwierdził zgon (g) 

402.042 402.273 404.719 405.315 4 0 5 . 6 5 , 9 
406.369 406.440 407.306 408 758 409 .S4.' . 
411.134 412.878 412.903 412.975 4I4.0W 
416.145 416-358 416.693 417.342 417.378 
421.484 421.597 422.336 422.670 423.4SN 
425.535 425.546 426.137 426-929 427.496 
428.939 429.674 431.561 431.580 431.615 
433.196 435-499 435.703 436.438 436.996 
437250 437.330 437.615 439.417 440.330 
443.125 443.272 443.783 443-988 444.028 
445.215 446.512 449.010 449.392 449.586 
452.075 452-536 452.660 453.505 454.416 
455.220 455.368 455.387 456.594 458.20'. 
458.932 459.297 460.078 460-113 460.776 
451.743. 

Premie po zł. 50.— padłv na nr. nr.: 
400205 400.309 401-314 401.65. 401.854 

402.775 402.788 403.535 
404.926 405-007 405.420 
406.112 406.124 406.215 
406.469 406-600 406.687 
407.531 407.947 408 018 
408.813 408-890 408.892 
410.770 410.846 411.425 
413.164 413-224 413.486 
415.249 415.570 416205 
416.759 418-094 418.373 
418.552 418.661 418.975 
419.980 420-232 420.419 
421.373 421.686 421.818 
423.289 423.660 423.676 

425.764 

402.287 
404.649 
405.993 
406.431 
407-510 
408.653 
410.762 
412.915 
414.331 
416.669 
418.540 
419.848 
421.063 
423.262 

1.600 
426.245 
428.208 
429.420 
431.042 
431.856 
433.689 
435.602 
438.207 
440.204 
441.130 
441.715 
443.245 
444.889 
448.1S0 
449.801 
450.314 
452.124 
452.381 
453.843 
455.004 
456.303 
458.024 

424.603 424.844 
427.111 
428.707 
429.569 
431.143 
432.080 
434.104 
436.034 
438.260 
440.374 
441.158 
441.853 
443.398 
444.961 

427-833 427.985 
428.821 429.147 
429817 
431.369 
432.163 
434.462 

430.337 
431.511 
432,344 
435.243 

4,10,231 
112.065 
435 500 
447.774 
406.941 
lilf! !0fc 
401 583 
j i5<)89 
110 350 
114 775 
115 996 
4?4 288 
127 921 
•U452 
137 239 
'41.156 
U l 169 
151 848 
155.133 
1=iS.475 
163.101 

400 061 
101.887 
104.110 
105.S91 
106.373 
407.130 
108.645 
409.920 
112.364 
114.310 
416.651 
118518 
119 300 
420.784 
422.750 
-(24.482 
426.105 
128.115 
429.395 
430468. 
•131.724 

403.567 
405.579 
406.230 
407.100 
408.534 
409.099 
412.223 
414.240 
416.458 
418.503 
418.986 
420.469 
422.386 
423.812 
425.891 
428.114 
429.149 
430.452 
431.532 . 
432.438 432.523 
435.331 435.375 

436-269 436.316 
438.520 438.614 
440-550 440.653 
441.263 
442262 
443.808 
445-207 

448.329 -119.248 
449.831 449-976 
450.916 451.401 
462.267 .452,365 
452.851 452-990 
454.035 
555.011 
456.507 
458.073 

458.684 458.988 

454.221 
455-475 
456.516 
458078 
459.807 

460.317 461.113 461-443. 

441.320 
442.326 
443.975 
445.347 
449.477 
450.001 
451.945 

453265 
454.317 
455.671 
456.694 
458.311 
459-820 

437.995 
439.106 
440.741 
441.365 
442.492 
444.043 
447286 
449.488 
450.011 
451,946 

453.498 
454.461 
456.077 
457.003 
458.471 
459.958 

438.194 
439203 
1-11.072 
4-11.376 
443.185 
441.129 
117 900 
119.754 
450.206 
•151.979 

153.708 
151 841 
456.174 
157.450 
458 490 
460.018 

Zamiast brylantów—kawałek chleba 
Niebywale zuchwały wyczyn t. zw., farmazonów" 
Farmazoni, t. j. oszuści, sprzedający . tając nikogo o radę, nie zalęgając opinii 

• _ . ' , _ ! „ , I , ; „ N • • I i I _ : _ j - Ł T . I 1 1 I . . < bezwartościowe szkiełka i mosiądz, jako 
cenną biżuterię, popisali się wczoraj nie 
zwykle zuchwałym występem. 

Zatrzymali na ul. Nowomiejskiej , ko
ło ul. Podrzecznej, zamieszkałego w An
drespolu handlarza Icka Kapitulnlka, 
któremu zaproponowali kupno pary kol
czyków, szczero-złotych z prawdziwymi 

biegłych — zapłacił 80 złotych i wza-
mian dostał eleganckie pudełeczko. 

Sprzedawcy oddalili się szybkim kro
kiem. Gdy Kapitulnik otworzył pude
łeczko, by jeszcze raz rzucić okiem na 
swój wspaniały nabytek — stwierdził, że 
mu złoczyńcy podłożyli nie jakieś bez
wartościowe szkiełka, choćby zdaleka 

brylantami, za śmiesznie niską cenę 80 • podobne do tego oo kupił, ale poprostu 
złotych 

Kapitulnik obejrzał precjoza, stwier
dził, że są warte conajmniej dziesięćkroć 
więcej i z miejsca skapitulował: nie py-

okruszynę chlebaI 
Policja poszukuje bezczelnych oszu

stów. (1) 

SALA FILHARMONII 
NARUTOWICZA 20. TEL. 213-84. 

W niedzielę, dnia 30 stycznia o godz. 12-eI 
w pol. Wobec wielkiego powodzenia 

PORANEK CHOPINOWSKI 
ALEKSANDER U M I Ń S K I 

I-szy LAUREAT MIEDZ. KONKURSU CHOPINOWSKIEGO. 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 

S A L A F I L H A R M O N I I PAULA B U R S T E I N A i LILIAN L U X 
tel. 213-84 

DZIŚ, w sobotę, dn. 29 b. m. o godz. 4i.popol, n a c z e | c zespołu najlepszych sił sceny żydow-
1 9 wiecz. Powtórzenie . P j M W z e I W e * i e J s k i e j « l a E , e r o w e l Komedii muzyczne! p. t.. 
Premiery znakomitych ameryk, a r tys tów, 

ulubieńców Łodzi Kier. art . S. Natan. Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 
Przedstawienia rozpocz. s ię 'punktualnie o godz. 4 pop, i 9 wlecz,, w czasie trwania przedstaw, na salę nikt wpuszczany nie będzie. 

.KOMEDIANT* 

SALA FILHARMONII 
NARUTOWICZA 20. Tel. 213-84 

Bilety do n a b y d * w kasie rHłrarmonll. 

Pod wysokim protektoratem J. E. Ambasadora 
Wielkiej Brytanii Sir Williama Kennard'a ( Bry 
tyjskiego Komitetu dla Współpracy z zagra
nicą — We wtorek, dnia 1 lutego I w czwartek 
dn. 3 lutego r. b. o godz. 8.4^ wiecz. 'DWA 

WIECZORY MUZYKI KAMERALNEJ 

THELMA REISS 
(wiolonczela) 

JOHN HUNT 
(fortepian) 

Nasz reporter immwh 
W rzadko notowany sposób usiłował wczo

raj odebrać sobie życie zamieszkały przy ulicy 
Podmiejskiej Nr. 9, liczący lat 25 Bohdan Zbi
gniew Kliński. Desperat w swym własnym mie
szkaniu zastrzyknął sobie większą ilość morfiny 
i skopolominy. Znaleziono go bez przytomności. 
Lekarz pogotowia umieścił desperata w szpitalu 
w Radogoszczu. * . • 

W bramie domu przy ulicy 11-go Listopada 
Nr. 25 zaryła mieszaniny jodyny z inną, nieusta
loną trucizną, 19-letnia Marianna Pietrzak, brz-
robota i bezdomna. Lekarz pogotowia orzekł 
stan bardzo cie.+.ki i umieścił desperatkę w szpi
talu przy ul. Przędzalnianej. • • • 

Na ulicy Pabianickiej, powracając do domu 
w stanie pijanym, wypadł z dorożki 35-!ctni 
Marian Traczyk i odniósł złamanie PR-,-,vcgo 
przedramienia oraz rany tłuczone głowy Lekarz 
pogotowia opatrzył poszkodowanego i przewiózł 
go w karetce pogotowia do domu. 

Na ulicy Lekarskiej Nr. 5 na tle sporu o go
łębia poranili się ciężko Roman Ku ja win'< i Ste
fan Leszko. Lekarz pogotowia stwicrdril cicy.kie 
rany kłute i przewiózł Kujawiaka do szpitala. 

• * * 
Manipulując znalezioną spłonka od ijranalu 

spowodował wybuch w mieszkaniu RODZICÓW 
przy ul. Aleksandrowskiej Nr. 1 w ZIIIIR-u Ro
man Sosinski, lal 15. Wskutek wybuciiu rv 'opicc 
postradał trzy palce prawej dłoni i ODNIÓSŁ oka
leczenia twarzy. Pogotowie przewiozło cMopca 
do szpitala ubezpieczalni w Łodzi. 

• * • 
Do mieszkania Anny Rabiegi (Ogrpdawa 231 

zakradli się dwa jzłodziejc. lecz GDY wchodz i l i 
z łupem zostali zatrzymani. Zatrzymar.vn» oka
zali się Marian Drobik ^Ogrodowa 26) i Roman 
Szwarc (Ogrodowa 28. Obu osadzono w n-esreic. 

• 
Bronisław Bluszka, zamieszkały w Kołach 

pod Łodzią, został zatrzymany na ul. Siodolnia-
nej w chwili, gdy skradł wózek roczny, stano
wiący własność Moteli Libermana, j r - I M . przy 
ul. Stodolnianej Nr. 4. 

„NINA PETROWNA" to film. który ukazuj* 
wspaniały debiut aktorski dwuch iowycii 

. .s law ekranu — pięknej IZY MIRANDY t 
urodziwego FERNANDA ORAVETA 

Na}bliżs»y preebój kina „PRZEDWIOŚNIE". 
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Naśjatiou/sy billeryzmu 
N o w a partia ) Jej „ w ó d ? " 

Wczoraj odbyło się przy ul. Obywa-j 
elskiej 14 zebranie członków ..Narodo
wo - socjalistycznej partii miast i wsi". 
*est to niewielka grupka, licząca zale
dwie kilkudziesięciu członków, którn 
żadnej działalności na terenie Lodzi nie 
Przejawiała. 

Na zebraniu tym postanowiono zli
kwidować partię i połączyć się z „Na
rodowa Partią Społeczną „Blyskawl-

R", której centrala znajduje się w Ka
towicach. Prezesem tej partii, a raczej, 
według nomenklatury partyjnej, jej 
••Wodzem" jest Józef Gralła, zamieszka 
¥y w Katowicach. 

Grupa ta zapowiada rozpoczęcie ak
tywnej działalności po rozpisaniu wy
porów do rady m i e j s k i e j w Lodzi. (i). 

(Wyro!? w procesie jubierów 
Po 3-dniowych rozprawach, sąd okrę

gowy ogłosił wczoraj wyrok w procesie 
°, przemyt brylantów, o którym donosi-
hśrny obszernie. 

Szostak i jego szwagier Nusbauin zo-
•rtali skazani na zapłacenie grzywny w 
wysokości 4 9 3 zł. oraz opłacenie po zło-
Jych 1241 na rzecz Skarbu Państwa, ja
ko wielokrotnie nieuiszczonego przez 
{dch cła. Ponadto sąd zarządził konfis
katę 4,5 karata zakwestionowanych bry
lantów. 

Dalszych podsądnych ,a mian.: Jaku-
a Goldberga, Belę Koplowiczową i Iza

aka Solowiejczyka sąd uniewinnił, wska 
zając w motywach, że przewód sądowy 
n ie dostarczył dowodów, by działali oni 
W zmowie z pierwszymi dwoma ska
kanymi. (I) " 

S. B e ł t h a t o w s k i , » a 
• II KINDERSPITALGASSE I, 

tel. A. 25-600 
załatwia we Wiedniu wszelkie spra 
wy handlowe i odnajmuie u siebie 
w mieszkaniu przyjezdnym z kraju 
pokoje na krótszy lub na dłuższy 

czas-

Dzieje Ż y d ó w w W, 
Tygodnik paryski „Je suis partouf W f M « J j e S t A y d ł * 0 C Bellgfiia 

prawie stronicy do swych sympatyków 
i zwolenników, by przez abonowanie 
pisma, zamieszczanie w nim ogłoszeń 
i propagowanie go śród znajomych — 
uratowali go od zagłady. 

Ostatnio te apele na łamach „Je suis 
partout'' jakoś zniknęły. Ale za to na 
stronicach tygodnika pojawiać sie po
częły artykuły o treści bojowo - anty
semickiej, zalatującej o trzy mile nau
kami z za Renu, i jednocześnie umiera
jący już dziennik począł przedrukowy
wać coraz więcej klisz z rasistowskimi 
dowcipami. Ostatnio ukazał się nawet 
w tym tygodniku jakby manifest anty 

w „Je suis partout" Żydom w tym kra-, z reku 1559 ustanawia z w i e r z c h n o ś ć w 
ju i nosi zapowiadający znów rewelacje I kraju kościoła angiikanskjpgo i zabrania 
w stylu „Stijrmera" tytuł: „Gdy Izrael izraelitom uprawiania ich KUltu wyzna-
j e s t wice-królem". ;niowego. W siedemnastym wieku orga-

Posłtichajmy, co o sytuacji Żydów j nizują się m i m o to gminy w y z n a n i o w e 
w Anglii i stosunku Anglików do Żydów 
podaje t(. od niedawna antysemickie pi
smo: 

„Szczęśliwy jak Pan Bóg we Fran
cji" — powiada przysłowie niemieckie. 
Ofiary narodowych socjalistów mogły
by do tego powiedzenia z westchnie
niem dodać: „I jak Żydzi w Anglii". To 
uczucie szczęśliwości nie datuje się od-
dawna. Czy jest jednak trwałe i głębo
ko zakorzenione? Wydaje się, że tak 

semicki, wzorowany zupełnie na „Stiir. bawiem Żydów łączy z Anglią związek 
merze". Tak więc, „Je suis partout 
śpiewa swą łabędzią pieśń na nutę dziś 
bardzo popularną i — jak narazie — 
jeszcze opłacalną. 

Jednak ten tygodnik francuski był 
przez długj czas w miarę rzetelnym i 
w miarę obiektywnym czasopismem o 
nastawieniu zachowawczym, przezna
czonym jakby specjalnie na to, by pla
cówki zagraniczne we Francji opłacały 
w nim artykuły o swoich krajach i rzą
dach. Był to jakby organ reklamowy j 
dla rozmaitych państw. Dopiera kiedy 
się i ten interes przestał opłacać, wzięli 
się cl panowie do antysemityzmu. 

Z owych czasów względnej rzetelno
ści pozostały pewnie w tece redakcyj
nej Informacje, za które nikt nic nie 

chciał płacić — a więc informacje rze
czowe i nawet źródłowe. I te informa
cje ukazują się jeszcze czasem na ła
mach tego nipgdyś interesującego pi
sma, ukazują się dla tego, że w men
talności redaktorów zachowały się jesz 
cze resztki dawnej względnej niezale
żności. 

Ostatni list z Anglii poświęcony jes* 

mocny, a kraj, który na przestrzeni hi 
storli nie oszczędzał Żydów, obecnie, od 
póitora wieku zżywa się z nimi w spo
sób najlepszy w świecie. 

Przemysłowcy. kup_cy i bankierzy 
żydowscy współdziałała obecnie z ca
łym krajem i są poważnym czynnikiem 
nadającym mu cech postępu. 

Autor czyni krótki przegląd orześla-
dowań Żydów we wczesnym średnio
wieczu. Rozporządzenie z roku 1290 wy 
imało 16.000 Żydów na kontynent. Sta
ło się tedy tak, jak obecnie zamyśla 
minister Goga: wypędzono ich do mo
rza: część potopiła się, a część przedo
stała się do Francji i Flandrii. Nie za
pominajmy, że działo się to w Anglii 
Ą. D. 1290! 

Ale już Cromwell, oceniając korzy
ści, jakie spłyną na kraj przez rozwój 
przemysłu i handlu, złożył w parlamen
cie wniosek o przyjęcie Żydów z po
wrotem. Nie bacząc na pewne zastrze
żenia kościoła, zwłaszcza po wojnie hi
szpańskiej. Żydzi napływają masowo 
do Anglii i nie ma żadnej ustawy, któ-
raby sie temu sorzeciwi^ła. Jedynie nkt 

SZYSZKA 

R O M A N S E U P I O R A W A R S Z A W Y 
Kim była „zielona dama" — Flirt z maniRurzystKą war

szawską. — Wykrętne zeznania SKwierawsKiego 
Warszawa, 28 stycznia. 

.Upiór Warszawy", Władysław 
skwierawski, przesłuchiwany byl przez 
cały dzień wczorajszy i dzisiejszy w wo 
lewódzkim urzędzie śledczym. Podczas 
wczorajszych badań Skwierawski za
chowywał się zupełnie spokojnie I pe
wnie. 

W zeznaniach jest powściągliwy i 
ostrożny. W sprawie zabójstwa kierów 
cy taksówki, ś. p. Szlendaka, odwołał 
zaznania, złożone przed policją lwow
ską. Twierdzi, że nie pamięta, by swą 
ofiarę zastrzelił na .szosie koło Brod
nicy. 

— Jechałem, jechałem, aż zastrzeli
łem — mówi Skwierawski. 

Skwierawski przyznaje . się jedynie 
do tych okoliczności, na które władze 
Posiadają niezbite dowody. Natomiast 
odwołuje i zmienia zeznania na te wszy -

stkie okoliczności, co do których 
Przypuszcza, że policja nie ma jeszcze 

dowodów. 
Kolację po przesłuchaniach spotiył 

Skwierawski z wyśmienitym apetytem. 
Wogóle na brak apetytu „upiór Warsza 
W y " nie może się skarżyć. Gdy rano 
P r z y n i e s i o n o mu kawę i ćwiartkę chle
ba, domagał się energicznie masła. 

Przez cały dzień dzisiejszy badany 
był Skwierawski w dalszym ciągu. 

Równolegle władze badają brata 
mordercy — Klemensa Skwierawskie-
Ko, który twierdzi, że nie wiedział nic 
o zbrodniczych zamysłach brata. Kle-

o utrzymywanie kontaktu ze światem 
przestępczym. Jest to chłopak słabowi
ty, cierpiący na epilepsję, przy czym 
ataki padaczki miewa dość często. 

Zaczyna się również wyjaśniać 
TAJEMNICA „ZIELONEJ DAMY", 

o której wspominają komunikaty radio
we i policyjne, a z którą Skwierawski 
odbyć miał podróż skradzionym Steye-
rem do Lublina. 

Skwierawski nie udziela żadnych od 
powiedzi na temat damy, jednakże po
szukiwania arzez policję lubelską dały 
pomyślne wyniki. Okazało się, że 
Skwierawski 

ma kilka przyjaciółek, 
w kattdym mieście inną. W Toruniu 
miał kuzynkę domniemanego spólnika, 
Krawasa, a w Lublinie siostrę swego 
kolegi, Marię Dereczównę. 

Zdołano ją odszukać. Podczas rewi
zji w mieszkaniu jej brata znaleziono 
płaszcz zielonkawego koloru. Dereczów 
na zeznaje, tie Skwierawskiego poznała 
rzekomo p.rzez brata jeszcze w ubie
głym roku w Warszawie. Przypuszczał 
nie nie wiedziała ona. 
że ma do czynienia ze zbrodniarzem. 

W ostatniej chwili wydało się, że 
„upiór Warszawy" planował nowa Po
tworną zbrodnię. 

Jedynie zdemaskowanie go w gara
żu w Warszawie zmusiło do przekre
ślenia tych planów. Nową ofiara morder 
cy miała być młoda i przystojna mani 

mens Skwierawski nie cieszy sie bynajleurzystka, pracująca w zakładzie fryz-lnie pokazał się więcej przy ul 
mniej dobrą opinią. Byl on podejrzany Ijerskim Kryśklewicza przy ul. Rako-I wiecklej. 

wieckiej. Skwierawski planował napad 
na zakład. 

Zaraz po zamordowaniu szofera 
Szlendaka zgłosił się do zakładu Kryś-
kiewicza jakiś 

mężczyzna w mundurze kolejarza, 
by się ogolić. Był to Skwieraws.ki. Rów 
nocześnie kazał sobie zrobić mamcurę. 
Manicurzystka p. Rybicka zauwa*i'ła. 
że klient ma połamane paznokcie i że 
pod paznokciami znajdują się grudki 
ziemi. 

Na pytanie Rybickiej odpowiedział 
Skwierawski, że pracował w swoim 
ogródku. 

Od chwili pierwszej wizyty w za
kładzie fryzjerkim Skwierawski zjawiał 
się prawie codzień i 
poddawał się zabiegom kosmetycznym. 
W dniu 15 b. m. wieczorem Skwieraw
ski zajechał przed fryzjernię nowym 
Steye rem. 

Dnia tego było pełno gości i dopie
ro o godz. 11.30 manicurzystka była 
wolna. W czasie robienia manicure wy 
pytywał ją o rozkład lokalu i kto pra
cuje w pobli&u. Wreszcie Indagował 
zręcznie Rybicką, gdzie składane są ca
łodzienne zarobki. 

Skwierawski bawił w lokalu do go
dziny 1-ej w nocy. Rybicka, zaniepoko
jona, zaalarmowała właściciela zakładu 
fryzjerskiego, który wyszedł z sąsied
niego pokoju i zażądał, by klient opuścił 
zakład. 

Skwierawski wówczas wyszedł, 
wsiadł do samochodu i odjechał. Oitąd 

Rako-

I w roku 1 /01 tiowsiajc pierwsza syna
goga w Bevis Marks. 

W tym czasie do Anglii napływają 
licznie /.ydzi z Niemiec. Parlament w 
roku. I74U zezwala na ich naiurali/ucję, 
choć w praktyce trudno jest Żydowi na-
turalizowąć się gdzieindziej, niż w ko-
ionii — w Ameryce. 

Panowanie króla Jerzego III — to 
początek tryumfów Żydów, których ko
roną jest Dtsraeli u szczym poięgi. lord 
Reading jako wicekról Indy] I herbert 
Samuel Jako wysoki komisarz Palesty
ny. — Akt uchwalony przez parlament 
w roku 1845 ustala dla Żydów tekst 
przysięgi przy wyborze do władz miej
skich. Przed tym jeszcze Rotszyld z 

Frankfurtu osiedla się w Anglii i cała 
rodzina przyczyniła sie do zwycięstwa 
koalicji w wojnach napoleońskich. 

W roku 1837 hrabstwo Londyn mia
nuje Żyda swym szeryfem, a królowa 
Wiktoria nobilituje go. Jest nim sir Moj. 
żesz Moteiiore. Sława zaś Disraclego-
lorda Beaconsfielda przewyższa sławę 
Cladstona, i dziś mowa jest o przeobra
żeniu mieszkania Disraelego na mu
zeum, a nie domu Gladstona. 

W roku 1881, gdy, wygnani /. Rosji, 
Żydzi masowo napływają do Londynu 
— daje się odczuć coś. co jakby przy
pominało antysemityzm. Od czasu Crom 
wella osiedlają się Żydzi w wschodniej 
części stolicy. Są nędzni brudni i nawet 
ich współwyznawcy londyńscy spoglą
dają na nich niechętnym okiem. Ale 
wkrótce Anglicy dochodzą do przeko
nania, żc krew żydowska nie czyni ani 
mniej ani więcej szkody, niż inna. 
Niektórzy z przybyszy osiedlają się pó
źniej w koloniach, niektórych — nie
pożądanych — wysiedla państwo z po
wrotem, i wszystko się jakoś układa. 

W krótkim czasie człowiek z ghetta 
staje się Żydem angielskim, spogląda-
jącym nawet zgóry na Innych Żydów, 
mówiących w języku Iddlsz. Proletariat 
londyński, tole-ancyjny, życzliwy i pocz 
ciwy, spogląda bez pogardy i nawet . 

bez lekceważenia na ludność żydowską 
z dzielnicy Stepney lub Whitc Chapcl. 
dzielącą jego biedę i żyjąca jak i on w 
mizernych komórkach. 

Po wojnie — nowa próba antysemi
tyzmu. Chesterton i Bellos. pisarze ka
toliccy mówią o „groźbie żydowskiej". 
W roku 1920 ogłasza „Morning Post" 
„Protokuły mędrców Syonu". 

W tym samym okresie rozwija się 
sjonizm. Następują znane wypadki aż 
po deklarację Balfoura i opinie lorda 
Melchetta o prawie Żydów do ich sie
dziby narodowej. Sjonizm śród Żydów 
angielskich ma nielicznych zwolenników 

Anglia kocha swych Żydów. Prze
konał się o tym sir Oswald Mosley na 
własnej skórze. Emigranci z Niemiec 

nie tylko powiększyli liczbę mieszkań
ców w dzielnicach najuboższych, lecz 
zbogacili w jednostki wartościowe dziel
nice bogatych mieszczan, ogórdki le

karskie i naukowe. 
W sferach konserwatywnych sły

chać jeszcze głosy protestu przeciwko 
asymilacji Żydów, ale w innych twier
dzą, że rasa angielska tylko zyska na 
infiltracji krwi żydowskiej. 

Artykuł kończy się wycieczką oso
bistą pod adresem b. premiera Bhima. 
Zaznaczyć należy, że autor z.nnomniał 
o dzisiejszym ministrze Raysklm — 
Hore Belisha — również Żydzie. (g) 

Największa sensacja świata! 

Z B E G 
z S A N a U E N T I N 

Już wkrótce! 

"I 
J 
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3 T A 
"MZYKA 
TEATRY MIEJSKIE. 

W związku z zarządzeniem starostwa grodź- ^ " 
kiego przedstawienia w Łódzkich Teatrach Miej
skich rozpoczynać się. muszą punktualnie. Oso-

W Y D A N Y P R Z E Z 
1 9 3 8 

M I Ę D Z Y N A R O D O W E B I U R O OGEOSZEiM 
DO NABYCIA U F.HOESICKA ORAZ 
W WIĘKSZYCH KSIĘGARNIACH 

WAR5ZAWA,WIERZB0WA 11. 
TELEF . 6 6 8 - 3 5 . 6 6 2 - 3 6 . 

W a l k a o l e p s z e w a r u n k i p r a c y 
Pertraktacje o umowę zbiorową w przemyśle poń

czoszniczym.—Zatargi i strajki w fabrykach 
Wczoraj odbyła się pod przewod

nictwem okręgowego inspektora pracy 
inż. Wyrzykowskiego konferencja w 
sprawie umowy zbiorowej dla przemy
słu pończoszniczego, produkującego na 
maszynach okrągłych. Konferencja by
ła bardzo krótka — przedstawiciele 
przemysłu zapoznali się z postulatami 
robotników, z których najważniejszy, 
jak wiadomo, dotyczy podwyżki płac o 
15 proc., i zastrzegli sobie kilka dni dla 
opracowania kontrprojektu. 

Charakterystyczny incydent nastąpił 
na samym początku. Mianowicie przed
stawiciel klasowego związku p. Jur
czak złoliył oświadczenie, że nie będzie 
brał udziału w konferencji łącznie z de
legatami endeckiego związku „Praca 
Polska". Ponieważ stanowisko to po
parli delegaci ZPZZ — przedstawiciele 
„Pracy Polskiej" opuścili konferencję. 

Zgodnie z naszą zapowiedzią wczo
raj udała się do Warszawy delegacja 
robotników sezonowych związku „Pra
ca", celem interweniowania w minister 
stwie op. społecznej i Funduszu Pracy 
w sprawie wcześniejszego uruchomienia 
robót w Łodzi i powiększenia kredy
tów. 

Strajk okupacyjny robotników zakła 
dów przemysłowych Haeblera utknął 
na martwym punkcie. Ponowne inter
wencje, zarówno inspektoratu pracy 
jak i związków zawodowych nie dały 
rezultatu, 

• • • 
Wczoraj wieczorem odbyło się pośle 

dzenie zarządu związku robotników-ko 
tonlarzy, na którym omawiano sprawę 
odmowy prowadzenia pertraktacyj w 

sprawie umowy zbiorowej przez prze
mysłowców. Postanowiono zwołać na 
środę walne zebranie robotników, ce
lem powzięcia uchwał w tej sprawie. 
Nie jest wykluczone, że będzie prokla
mowany strajk. 

• . • 
Dziś odbędzie się ponowna konferen 

cja w sprawie przerwania strajku i lo
kautu w fabrykach tasiem. Fabryki nie 
czynne są już od dwóch tygodni. Prze
mysłowcy kategorycznie odrzucają po
stulat podwyżki płac. 

by spóźniające się nie będą wpuszczane na wi- ' 
downie w czasie akcji, tak że będą one zmuszone 
czekać w foyer do najbliższej przerwy. 

TEATR POLSKI 
(Śródmiejska 15) 

Dziś, w sobotę, o godz. 4-ej po poł. (w abo
namencie szkolnym) i o godz. 8.30 wiecz. oraz 
jutro w niedzielę dwukrotnie: o godz. 4-ej po poł, 
(po cenach popołudniowych) i wieczorem o go* 
dżinie 8.30 wiecz. sztuka Zygmunta Nowaków* 
skiego „Gałązka rozmarynu". 

Najbliższą premierą w Teatrze Polskim bę« 
dzie sztuka Pollatschka i Marka „Dr. Berghof'• 
Reżyseruje Br. Dąbrowski. 

TEATR KAMERALNY 
(Ceglelniana 27) 

Występy Kazimierza Junoszy-Stępowskiego 
w komedii T. Rittnera: „Głupi J a k u b " dobie
gają już końca. Znakomity aktor ten popisywać 
się będzie maestrją swej gry dziś w sobotę ora? 
jutro w niedzielę dwukrotnie: o godz. 4-ej po poł. 
(po cenach popołudniowych) i o godz. 8.30 WIECE-

15: 

-40. 
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W pięciu tkalniach zarobkowych w 
Pabjanicach w y D u c h ł wczoraj strajk na 
tle wyznaniowym. Do tkalni tych przy
jęto kilku robotników-Żydów, wobec _ 
czego pozostali, zaagitowani przez .,Praj komedia' Perzyńs 
cę Polską", rozpoczęli strajk. Zatargiem 
zainteresowała się inspekcja pracy. 

• . • 
Na poniedziałek wyznaczona została 

konferencje w sprawie umowy zbioro
wej dla pracowników szewekich. któ
rzy domagają się podwyżki plac i zmia 
ny warunków pracy, (i) 

Przygoda „ideowej" przekupki 
Uprzywi l e jowany n a b y w c a Kur oHa-

kazał się... z łodziejem i o szus t em 
Handlarka Stefania Mil lerowa z A n - l t r z y ł a . Rada była, że nabywca ma nos!.""" . . J - . r t A • I_ 1 1 • I . . I I • i towe znakomitych angie skich artystów Thelmv 

drzejowa w dniu 10 września r. ub. ku-1 odpowiedni i kędzierzawy nie jest. — | Reiss i Johna Hunta Artyści ci wystąpią w 

TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18) 

Dziś w sobotę, o godz. 8.15 wiecz., a jutro v> 
niedzielę dwukrotnie: o godz. 4.15 po poł. i 8.15 
wlecz, komedia Fodora „Kołysanka ' . 

W próbach pod reżyserią Z. Biesiadeckiego 
kiego „Szczęście Frania", a pod 

reżyserią Z. Bończy komedia Lichtenbcrga „Mecr 
małżeński". 

TEATR W SALI GEYERA. 
Dziś w sobotę o godz. 7.30 wiecz., a jutro 

w niedzielę dwukrotnie: o godz. 4.30 po poł. 1 
o 7.30 wiecz. komedia M. Jasnorzewskiej „Po 
wrót mamy". 

PORANEK CHOPINOWSKI W FILHARMONII, jjjjj 
Wobec powodzenia, jakim cieszył się czwart

kowy koncert Unińskiego, na skutek starań dy
rekcji Filharmonii Uniński wystąpi ponownie w 
sali Filharmonii w niedzelę, dna 20 b. m. o go
dzinie 12-ej w poł., przyczym koncert ten po
święcony będzie specjalnie twórczości Chopina. 

Bilety po ranach zniżonych sprzedaje kasa 
Filharmonii. 

19.5 
20.0 

20.4 

DWA WIECZORY MUZYKI KAMERALNEJ 
W FILHARMONn. 

Ewenementem dla naszych melomanów bę
dzie niewątpliwie występ na estradzie koncer-

P o ż a r o w o c a r n i 
W owocarni N. Ledermana przy ul. 

Piotrkowskiej 223, wybuchł wczoraj 
około godziny U przed południem po
żar. Od żelaznego piecyka zajęła się 
skrzynka z owocami. 

Na miejsce przybył siódmy pluton 
straży, który po krótkiej akcji pożar 
ugasił. 

Straty są nikłe. (1). 

cała na jednym z rynków łódzkich przed 
koszykiem z kurami. Handlarka Millero
w a nie była jednak zwykłą przekupką. 
T o była 

kupcowa z „ideałami". 
Uważała , że jej kury winny znaleźć się 
ty lko w rękach czystej krwi aryjczyków 
i mocno wybierała pomiędzy kandydata 
mi na nabycie jednej ozubatki, drugiej 
perliczki i trzeciej całkiem białej ko
koszki. 

Gdy kto podchodził do koszyka i py
tał: „Pani, po czemu pani te kury han
dluje?'" — Millerowa zaraz mu — na 
nos i włosy. Jeże l i bronet, albo jeżeli 
w ł o s y jak u pudla — odrazu odpowia
dała „jak się należy". Bruneci mówili, 
że kur jest dosyć na rynku i szli do kur-
żydówek. 

Nareszcie przyszedł jakiś 
„swój do swego, po swoje". 

Że swój — to było widać o trzy mile. 
„To się czuje, to się widzi, to się wie.. ." 

Bardzo krótko targowała się z tym 
panem pani Millerowa, i jedną kurę, tłu
stą kokoszkę , po podmuchaniu ją w ku-
perek, sprzedała „na bankrot" za 2.20— 
aby handel szedł! 

Na pieniądze pani Mil lerowa nie pa-

Wżię ła 1.0 złotych i w y dała resztę rze 
teinie. > , 

Tamten kupił kurę i poszedł . 
Dopiero po pewnym czasie pani Mil

lerowa przyjrzała się dokładniej mone 

dwóch wieczorach muzyki kameralnej, któro od 
będą »ię..wjdj»iui l-,i-3 lutego j . - h , o g o d z i n i e ^ e j 
min. 45 wiecz. 

WYSTĘPY PAWŁA BURSTEINA. 
Wczorajsza premiera „Komedianta" w Fil* 

cle.~ Jakoś nie wyglądała "zupełnie jak na J z

a r ^ ° k " a

i

s k

p
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v ; y i < : ł a Z O s t a ł a p " e z p u b l i c * n o ś i b u ' 
leży... Wzię ła na ząb — miękka! R z u c i - , r z ą ^ w

w

s o b o t e i d w a p r z e d s t a w i e n i a : o go
ła na kamień — głucha! Zważyła w dto- dżinie 4-ej P o poł. i 9-ej wiecz. 
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WIELKI 
SUKCES - C A S I N O -

POCZ. 12, 2, 4, 6, 8, 10 

Królowie Humoru 

BODO i DYMSZA 
po raz pierwszy razem w kapitalnej 

• komedii p.t. 

ROBERT I BERTRAND 
Dziś o godz, 12 i '2 

P O R A N K I 
Ceny od 8 0 gr. 

ni — lekka! 
Tutaj pani Mil lerowa zapomniała o 

hasłach unarodowienia straganu i pod
niosła alarm, nazywając owego „ideowe
go nabywcę" złodziejem i oszustem. — 
Krzyczała na cały rynek, jak mało któ
ra kupcowa z obozu przeciwnego. 

Kolporter fałszywych pieniędzy zo
sta! ujęty. Był nim 40-letni Józef Woź
ny, wielokrotnie karany za kradzieże i 
opór władzy. Nim go doprowadzono do 
komisariatu — wręczy ł jakiemuś spólni-
kowi całą garść fałszywych dziesięcio
z łotówek, 

Wczoraj Woźny odpowiadał przed 
sądem, a Millerowa opowiedziała swe 
przeżycia i rozczarowania na tle rasi-
stowsko-handlowym. 

Woźny został skazany na rok i 6 mie
sięcy więzienia i pozbawienie praw na 
lat 5. (gl) 

OSTATNIE DNI WYSTAWY GRAFIKI PROF. 
LEONA WYCZÓŁKOWSKIEGO. 

Jeszcze tylko dni parę trwać będzie wysta
wa autolitografii prof. Leon Wyczółkowskiego, 
urządzona staraniem oddziału łódzkiego Polskie
go Towarzystwa Krajoznawczego w lokalu włas-

I nym przy Al. Kościuszki Nr. 17. Zamknięcie na
stąpi nieodwołalnie w poniedziałek, 31 stycz
nia b. r. o godz. 20-ej. 

Wystawa ta dała możność mieszkańcom na
szego miasta poznania twórczości graficznej nie
dawno zmarłego wielkiego polskiego artysty. 

Na wystawę złożyło się, 60 prac graficznych 
i 3 akwarele. Litografie obejmują: „Tekc litew
ską', „Tekę ukraińską", „Kraków", „Wrażenia 
z Białowieży" oraz kilkanaście litografii baiw-
nych, — Wystawa otwarta jest codziennie od 

Echa tragicznego wypadku w elektrowni 
Starszy e lektrotechnik skazany na rok wię

zienia z zawieszeniem kary 
W dniu 22. marca roku ubiegłego 

wydarzył się w elektrowni tragiczny 
wypadek przy pracy w celi wysokiego 
napięcia Nr. 9 padł rażony prądem mon 
ter Stefan Kosiński. 

Wypadek miał za* tło uszkodzenie w 
jednym z urządzeń elektrowni, za któ
rego działanie odpowiadał starszy elek
trotechnik Tadeusz Rozczyński. 

Dochodzenie, przeprowadzone po 
(tragicznym zgonie Kosińskiego, dopro

wadziło do ustalenia, że winę ponosi 
tutaj właśnie Rozczyński, który polecił 

1 Kosińskiemu wejść do celi Nr. 9, nie 

wyłączywszy uprzednio prądu. 
Wczoraj odpowiadał Rozczyński 

przed sądem okręgowym za nieumyślne 
spowodowanie śmierci swego młodsze
go kolegi. 

Oskarżony do winy się nie przyznał, 
twierdząc, że denat bez Jego woli 
wszedł do celi. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Główczewski, oskarżał prok. Lipiński, 
bronił adw. Wilanowski. 

Tadeusz Rozczyński skazany został 
na rok więzienia z zawieszeniem wy
konania kary. (1). 

NOWA KSIĄŻKA. 
W końcu 1937 roku ukazała się na rynku 

księgarskim praca dr. Alfonsa Michała Wodziń
skiego „Naród pod bronią, a wychowanie", druk 
A. Drewinga i A. Milkera w Łodzi, skład głów
ny w księgarni Gebethnera i Wolffa w War
szawie. 

Aktualny temat, doskonale ujęty i opraco
wany przez' autora, jasno postawione tezy obec
nego wychowania narodu i jego stosunku do 
armii narodowej, oraz całe nastawienie książki 
w myśl hasła „Dobro Państwa i ogółu ponad 
wszystko" — składają się na je] wysokie walo
ry i powodują, że winna się ona znaleźć w każ
dej bibliotece czy czytelni, zarówno publicznej, 
jak i szkolnej. 

R I A b T U E N Y 

2-gi tydzień M l b . J b C 

P oSS( ZNIŻONE 

Djr.W o godz. 12 i 
Ol : 2 od 

Na 
Q wiec/.. 
I\\M\\KM seanse 
* * * * gr. od • 

~ Benlainino Gigli 
zł .

 w n a i s n iŁu „Moje szczęście—to ty 1 ' 

BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE REZERWY! 
W dniu 29 stycznia b . r. o godzinie 18.30 

(punktualnie) w lokalu O.Z.P.R. w Łodzi przy 
ulicy Kpt. Pil. Żwirki Nr. 8 odbędzie się otwar
cie kursu P. W. Obecność wszystkich czł mków 
obowiązkowa. 

Komenda P.W. O.Z.P.R. 

DO PANÓW ZŁODZIEI! 
Gdzie się podział złodziei, k tóry ukradł mi 

zdrowie! Za sowitą nagroda proszę mi zwrócić 
pudełko ze znakomitymi szyszkami NOVOPłN, 
które dodane do kąpieli wzmacniają m :?śtiie i 
hartują organizm. Szyszki NOVOPIN wyglądają 
jak naturalne szyszki sosnowe i są dostępne 
dla wszystkich. Żądajcie wyłącznie szyszek 
NOYOPIN. 
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^•15—6.20: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
C£~M0: Gimnastyka. 6.40-7.00: Muzyka (pl.). 
r"~-7 15: Dziennik poranny. 7.15—8.00: Muzy-

(P'yty). 8.00-8.10: Audycja dla szkół. 8 . 1 0 -
Bi . V ? e r w a ' 1115—11.40: Audycja dla dzieci: 

4n , m y p i o s e n k < — p r o w a d z i Tadeusz Mayzner. 
• '"-11.57: Simon Barer fortepian i Albert 

Sammson — skrzypce (płyty). 
£' — 12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

H A K O W A . 12.03—13.00: Audycja południowa. 
'•°0—15.00: Przerwa. 15.00—15.10: O wszystkim 
? troszku. 15.10—15.27: Gra orkiestra Casani 
P» (płyty). 15.27—15.30: Łódzkie wiadomości 
ęldowe. 15.30—15.45: Wiadomości gospodarcze. 
R —16.15: Teat r Wyobraźni dla dzieci: — 

U c Ybut z Montrot" słuchowisko E. Mullera, 
°Pracowaniu Małgorzaty Sterbówny (ze Lwo-

f»« ,»)• 16.15—16.50: Krakowski Kwartet Schrammla 
C'50-17.00: Pogadanka aktualna. 
'•00._i7.i5. „Świat w oczach szlachcica z epo-
. ki saskiej", felieton dr. M. Smolarskiego. 
'•'5—17 50: Koncert solistów. Wykonawcy: So-

d 0 , fiya Davidova (śpiew) i E. Iliya Slatin (fort.). 
18.00: Nasz program. 

^00—18.10; Wiadomości sportowe. 
J-J0—18.15: Wiadomości sportowe lokalne. 

'5—18.50: Otwarcie Wystawy Radiowej w Ło
dzi: a) Przemówienia; b) Koncert Orkiestry 
Wojskowej. 

8-50—19.00: Rozmowa z radiosłuchaczami p. t. 
„Marsz na wystawę" — wygłosi dyr. Bohdan 

, Pawło wicz. 
'•W—19.50: Audycja dla Polaków za granicą: 

») „A kiedy wiosną zostanę lotnikiem" — 
audycja dla dzieci, w opracowaniu Niny ŚWI
derskiej (z Poznania); b) „Kuligiem za gra
nicę", wesoła audycja w oprać, Wiktora Bu

li..,. dzyńskiego (ze Lwowa). 
p " 0 _ 2 0 . 0 0 : Pogadanka aktualna 

20.45: J ak karnawał — to karnawał—kon
cert rozrywkowy. Wykonawcy: Zespół salo
nowy, Piątka Poznańska, Hanna Horska — 
śpiew, Józef Witkowski — fagot, (z Pozn.). 

-0.45_20.55: Dziennik wieczorny. 
5-S5—21.00: Pogadanka aktualna. 
'1.00—2.00: .Wieczornica taneczna. Wykonawcy: 

Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Z. Górzyń
skiego, Polska Kapela Ludowa Feliksa Dzier-
zanowskiego, Ork. Wileńska pod dyr. Wła
dysława Szczepańskiego oraz Czwórka Ra
diowa (refreny). 

przerwie około 22.50: Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, przegląd prasy, ko
munikat meteorologip»ny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.00 PARIS P.T.T. Koncert syml. z udz. Idy 

Haendcl (skrz.). Concerts Colonne. 
2 0 . 0 0 PRAGAs „Król włóczęgów" — op. Frimla. 
2 0 . 0 0 KRÓLEWIEC: „Studcnt-żebrak" — ope-

*iL re tka Milloeckera. 
!- 2 0 . 4 0 HAMBURG: „Monika"—op. Dostała, 
si 2 0 . 2 5 BEROMUENSTERr Recitnl fort. Elly N«y. 
: 121.00 MEDIOLAN: „Człowiek śmiechu" — ope-

, ra Arrigo Rc4r -PLLO. 
21.15 BRUKSELA I 

RO 

GDZIE SŁYSZANE JEST POLSKIE RADIO 
Posiadamy 8 fal średnich-Bala Polska słucha na detektor.-Słyszy nas 

dobrze Północna Ameryka.-Eksperymenty telewizyjne 

Fronc!!?'{ifterbaiTdfr* _- opera 
. Messeneta (tr. z Torunia). 
2 1 . 3 0 WIEŻA EIFFLA: Wieczór rozrywkowy J 
„ udziałem duetu Pil łs-Tabet. 
2 2 . 2 0 BRUKSELA Flam.: „Opowieści Hoiimana 

opera OHcnbacha (akt II i III). 

Kronika irashowa 
ŁÓDZKI KLUB SZACHOWY — DRUŻYNO

WYM MISTRZEM ŁODZI. 
W dniu onegdajszym zakończył się w lo

kalu Zw. P r a c . Skarbowych długotrwały tur-
, ł | e l drużynowy o mistrzostwo Lodzi, ciągnący 

" e od połowy listopada ub. r. Ostatnia runda 
I "Jrnielu, w której spotkali sie wszyscy iawo-

rVcl, prctendulący do tytułu mistrzowskiego, 
•olała b. eraoclonujący przebieg I dostarczyła 
*lelc emocll l icznym widzom. Wyniki spotliad 
°Vły nnstepulące: 

ŁÓDZKI KLUB SZACHOWY - YMCA 4.2. 
Oblo drużyny wystąpiły w nalsllnlejszych 

k ł a d a c h . 
JUTRZNIA - KOLO ML. SPÓLDZ. 3'/.', : 2t/.„ 

Spotkanie rozstrzygające o zajęciu 2. miel
c a w tabeli. 
ZJEDNOCZONE — PODOFICEROWIE 4 « / , m u 

Ostatnia sensacja turnieju, wojskowi bo
giem uchodzili za zdecydowanych faworytów. 
TRAMWAJARZE — SKARBOWCY iiu,:2}/c. 

Osta teczny wynik turnieju lest następujący: 
Łódzki K'ub Szachowy — 3 6 i / . p„ 8 z w y c , 

Koło Mł. Sp. — 35 p., 5 z w y c . Jut rznia - 34 
6 z w y c . VMCA — 33 p., 5 z w y c , PoJoIl-

cerowie — 23 p.. 3 z w y c , Zjednoczone — 22 p. 
3 z w y c , ARCO — 16</* p., 2'<. z w y c . T ram
wajarza — 10 p., I 1 - , z w y c , S k a r b o w c y - - 6 p . 

Nalicpszy Indywidualny wynik turnlclu na
leży DN Majznera (1 szachownica Jutrzni) — 3 
0. z S gier. Ponadto dobre wyniki osiągnęli — 
"a i. *r.ncV<> wnlćy J. Ruscubl.it — 5 % o. z 8 
Rlcr. f.l e ic ls l i - U/« p. z 7 gier. na 2 sza
cha • , | -« y _ w . Garus - f .U, p. z 7 gier. prof. 
K i ' :•-.!< u.u n z S gier, Bogatyrow — 5 % 
P 7 7 gier. na 3. szachownicy — Ń a l a n s o i i -
S'.'. n z 7 uier, Z. Mikuła — 7 p . z 8 gier, 
n? T -7..!c!:IR.vn!cv — Lltmanowlcz — 61 / . p. z 
8 Rlcr na 5. szachownicy — Franc I Wa |n -
b i rg - pn 6 p. z 8 gier I Blauder — 5 1 / , p. 
* 7 «'-:r, na 6. szachownicy — Dryzek — 5 p. 
ż fi cier 

Dyrektor gen. Polskiego Radia p. Sta
rzyński wygłosił na konferencji prasowe), 
odbytej z dziennikarzami warszawskimi, 
obszerne przemówienie, w którym powie
dział m. Inn. co następuje: 

— Zagadnienie zasięgu stacyj radio
wych należy rozpatrywać w zależności 
od rodzaju stacyj: średnio — długo — 
czy krótkofalowych, inaczej mówiąc, 
trzeba rozpatrywać oddzielnie stacje o 
zasięgu krajowym, europejskim, czy za
oceanicznym. 

W zasadzie wysiłek główny każdej 
radiofonii skierowany jest na obsługę 
swoich abonentów krajowych. Dlatego 
też każda radiofonia stara się dostar
czyć program swój radiosłuchaczom w 
ten sposób, aby był on możliwie dosko
nale pod względem technicznym odbie
rany na stosunkowo najprostszych od
biornikach. Jak wykazała praktyka, do 
tego celu nadają się najlepiej stacje t. zw. 
średniofalowe, t. j. stacje o fali od 200 do 
550 wzgl. 600 m. Dlatego to większość 
stacyj radiofonicznych w Europie, a 
wszystkie np. w Ameryce Północnej, są 
to stacje średniofalowe. 

Ponieważ jednak w Rosji Sowieckiej 
zastosowano do audycyj radiofonicznych 
także stacje długofalowe (t. j. powyżej 
1200 m.) i wykazano, że stacje te mają o 
wiele większy zasięg, przeto od początku 
niemal eksploatowania radiofonii wszvst 
kie państwa europejskie starały się zdo
być dla siebie falę długą. Pas ten jednak 
jest dość wąski i dla wszystkich państw 
fal tych nie starczyło. To też fale długie 
posiadają poza Polską jedynie: Anglia, 
Francja, Niemcy, Szwecja, Dania, Nor
wegia, Finlandia, Litwa, jedną wspólną 
falą muszą dzielić się Holandia i Rumu
nia, Rosja Sowiecka, która pierwsza je 
eksploatowała, ma ich aż 5. Nie posiada
ją zupełnie długiej fali: Włochy, Austria, 
Węgry, Czechosłowacja, Sxwajcaria, Bel 
gia, Hiszpania — nie mówiąc o szeregu 
pomniejszych państw. 

Jeżeli chodzi o fale ś/ednie. to i tam 
je<t dziś? wielki ścisk,w, eterze. 

My posiadamy 8 fal średnich, z cze
go dwie fale wyłączne t. j. w Europie nie 
mające innej stacji na tej fali (Poznań i 
Katowice), 3 fale dość dobre, które jed
nak musimy dzielić z innymi państwami 
(Lwów, Wilno i Toruń) i 3 fale zwykle 
używane dla stacyj lokalnych (Łódź, 
Warszawa II i Kraków). 

Jeżeli jednak porównamy nasz stan 
posiadania z innymi państwami, to jest 
on stosunkowo dość dobry. 

Trudności wyłaniają się 
chwilą, gdy musimy realizować budowę 
nowych stacyj, ale to nie jest tematem 
naszych rozważań. 

Planując krajową sieć nadawczą, liczy 
się na odbiór przy pomocy ściśle okres 

jowe słyszane są na detektor, po prze- mią jonosfery. Nic dziwnego, że odbiór 
prowadzeniu dwuletniego planu inwesty 
cyjnego, pokrycie zasięgiem detektoro
wym będzie całkowite. Inwestycje, któ
re dla osiągnięcia tego rezultatu trzeba 

tą drogą jest zawsze zmienny 1 niepewny 
uzależniony od tysiąca czynników, ma
jących swe źródło już nie tylko na zie
mi, ale i na słońcu i w przestrzeniach 

było wykonać, były ze względu na wiel-1 międzyplanetarnych. Każdy z nas de
ką powierzchnię Polski bardzo ważne. \ świadczył tego, obserwując różnicę mię-
Ogólna moc wypromieniowywania z na
szych anten nadawczych wynosi ok. 280 
kilowatów, co stawia nas na czwartym 
miejscu wśród radiofonii europejskich. 
Po przeprowadzeniu planu inwestycyjne
go, który z górą o 100 proc. powiększy 
moc stacyj nadawczych, przesuniemy się 
na 3-cie miejsce w Europie, ustępując je
dynie Francji i Niemcom. Pod względem 
zasięgu krajowego naszych stacyj, jesteś
my więc prawie u celu. 

Obliczając teoretycznie zasięgi stacyj 
radiofonicznych, liczymy się jedynie z t. 
zw. falą przyziemną, gdyż fale odbite ob
liczyć jest trudno. Fala przyziemna jest 
to fala rozchodząca się nad samą po
wierzchnią ziemi i trafiająca bezpośred
nio do odbiorników, stosunkowo mało za 
leżna od warunków atmosferycznych, a 
więc zapewniająca dobry odbiór zarówno 
w dzień jak w nocy, ale na określonej 
przestrzeni. Dla przykładu: do Warsza
wy dociera do'brze fala przyziemna stacji 
Kónigwusterhausen (Berlin) i odwrotnie, 
do Berlina dochodzi dobrze promienio
wanie stacji Raszyńskiej, zatym odbiór 

miejscach 

dzy odbiorem w dzień i w nocy, latem i 
zimą. 

Z tych wywodów wynika dość jasno, 
że zarzuty stawiane polskim falom ra
diowym, iż nie docierają do tych czy 
owych miast, lub państw na Zachodzie 
Europy — mogłyby być vice versa po-
stawicne przez tamtejszych niefachow
ców co do słyszalności Ich krajowych sta 
cyj w Polsce. Pod tym względem istnieje 
pewna, równowaga między wszystkimi 
krajami w Europie i między wszystkimi 
radiofoniami europejskimi. 

W tych warunkach pragnę podkreślić 
że radiofonia polska robi wszystko, co 
jest w jej mocy, aby zapewnić naszym 
skupieniom emigrantów w krajach euro
pejskich dobrą słyszalność stacyj pol
skich. 

Mógłby ktoś zapytać dlaczego Angli
cy mają już stację telewizyjną, a Polska 
jej jeszcze nie posiada? Anglików stać 
na niezwykle kosztowne eksperymenty 
telewizyjne, to też gdy ten wynalazek 
dojrzeje do eksploatacji — pierwsi An
glicy będą mieli dostępne dla szerszego 
ogółu programy telewizyjne . 

Dla przykładu wspomnę również, że 
stacyj w wymienionych miejscach jest 
mniej-więcej przez cały dzień równie do
bry. Ale już fala przyziemna stacji Pary-, centrum' krótkofalowe niemieckie w 

r l n n i o m , i • ! w e , m e ' e s t w W a r s z a w i e prawie, Zeesen kosztowało ponad 20 milionów 
! T , P J ... l niesłyszalna, no i oczywiście odwrotnie, j marek 

całodzienny odbiór Raszyna we Francji 
jest przy dzisiejszym stanie techniki, bar 
dzo trudny. Odbiór dalekich stacyj, szcze 
golnie dobry w godzinach wieczornych, 
odbywa się przy pomocy innego rodzaju 

lonego aparatu; w naszych warunkach, 1 fal t. zw. „fal odbitych", które, zanim 
musieliśmy się liczyć przede wszystkim [ dotrą do odbiornika, przechodzą skom-
z odbiorem detektorowym. Dziś na prze- plikowane koleje losu, odbijając się od 
szło 3/4 obszaru Polski, rozgłośnie kra- położonej o kilkaset kilometrów nad zie-

Dziś otwarcie wystawy radiowej 
W g m a c h u p a ń s t w o w e j s z k o ł y p r z e m y s ł o w o - t e c h n i c z n e j 

p r a c a r a d i a z L. O. P. P.". 
Dział informacyjny i dydaktyczny 

P' T PTRWSZyCH OBJAWACH GRYPY. 
P -v p'- WSZYCH objawach grypy, a miano-

W' ' IOWY I KOŃCZYN, uczucia OGÓLNEGO 
• • ' ' ' NALEŻY NATYCHMIAST PRZECIWDZIAŁAĆ 

• i c e i e ń i t W O , KTÓRE GROZI ZDROWIU 
•1 I CELOWYM -PRZECIWDZIAŁANIEM 

j e I L , • I N S I POŁOŻYĆ SIĘ DO ŁÓŻKA i ZANIM 
LEHAW N ' V J V ' / , I E zażyć Aspirynę. 

Dziś, o godz. 18-ej otwarta zos'tanie 
w Łodzi, w gmachu państwowej szkoły 
przemysłowo-technicznej, przy ul. Że
romskiego 115 — Wystawa Radiowa, or
ganizowana prze społeczny komitet ra-
diofonizacji kraju. Stoiska wystawy zaj
mą główną aulę i cztery sale. 

Sądząc z liczby zgłoszeń wielkich i 
mniejszych firm przemysłu radio-tech-
nicznego z terenu całej Polski, tudzież 
przemysłu pomocniczego lub związane
go z produkcją odbiorników — wystawa 
będzie miała charakter ogólno-polski. 
Udział w wystawie zapowiedziały rów
nież społeczne organizacje radiowe m. 
in. Klub radionadawców, który w czasie 
trwania wystawy, dnia 2 lutego organi
zuje ogólnopolskie zawody z nagrodami 
oraz klub radioamatorów. 

Na terenie wystawy urządzone będą 
stoiska szczególnie atrakcyjne, między 

wystawy wzbogacą liczne plansze i cie
kawe tablice ilustracyjne, statystyczne 
i t. p. 

Na terenie wystawy Polskie Radio 
urządziło własną amplifikatornię ; stu
dio, dostępne dla publiczności. Ze stu-| 

Dla uniknięcia ewentualnych nieporo
zumień muszę zaznaczyć, że wprawdzie 
mam dowody, iż od czasu do czasu pro
gram naszych stacyj krótkofalowych sły
szany jest również w Ameryce Południo
wej — ale nasze stacje mają anteny kie
runkowo obliczone na zasięg północno
amerykański, a dostarczenie programu 
radiowego dla Ameryki Południowej jest 
szczególnie trudnym problemem, który 
wymaga dłuższych studiów. 

Reasumując krótko oświadczę: Pol
ska, nie mogąc się odrazu zdobyć na bu
dowę kosztującego wiele milionów „cen
trum'' krótkofalowego, które, jak świad
czą tegoroczne doświadczenia, nie jest 
ostatnim wyrazem techniki w tym zakre 
sie, poszła drogą stopniowej rozbudowy, 
wykonując całą aparaturę w kraju, a 
więc przyczyniając się jednocześnie do 
rozwoju polskiej myśli technicznej i pol
skiego przemysłu. W pierwszej fazie 
przystosowano do celów radiofonii pra-

lnnymi świetlica zradiofonizowana, do- i cjalnym programem radiowym transmi-
mek robotniczy i stoiska referatu prze-Jtowany będzie przez Rozgłośnię Łódzką 
ciwzakłóceniowego Rozgłośni Łódzkiej. I Polskiego Radia. 
Wreszcie stoiska ood hasłem: „Wis^ół- ' 

dia w c i ą g u dwóch t y g o d n i nadawane i cujące obecnie stacje SPW i SPD. Już 
będą programy zarówno lokalne, jak i jednak w roku bieżącym zostaną wykoń-
ogólnopolskie. jczone dwa nowe nadajniki krótkofalowe 

Inną jeszcze atrakcją dla zwiedzają-1 specjalnie przeznaczone dla nadawania 
cych będzie film z ż y c i a radiofonii lub' programów radiofonicznych, w przyszło-
filmy dla dzieci i aktualności P. A. T'a. I ś c i przewiduje się budowę następnych 
Obrazy wyświetlane b ę d ą w godzinach, I nadajników o mocy nie ustępującej wiel-
w których s t u d i o nie będzie czynne. jklm

 S t a c j o m naszych sąsiadów. 
Otwarcia wystawy d o k o n a p. woje-1 _ 

w o d a łódzki Aleksander Hauke-Nowak.' • 
Wystawę poświęci Jego Ekscelencja k s . i l 
biskup Włodzimierz Jasiński. 

Przebieg uroczystości wraz ze spe-
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Handlowo-Przemysłowy 
Dział gospodarczy — tel- 211-fii.. 

9 UI!<til9VC4& 
Poza ogólnymi problemami przemy

słowymi mowa wczorajsza pana mini
stra przemysłu i handlu zawierała dłuż
szy passus, odnoszący się do zagadnie
nia surowcowego we włókiennictwie, a V a P ^ y s ^ P ^ a w e w ł a s n y m zakresie 

.*-._.-„. i do metodycznych obliczeń stosunku 
wpływów ze świadectw przemysło
wych do wpływów z podatku obroto-

więc passus „łódzki". 
Od lat kilkunastu przemysł 

Wysokość ekwiwalentu dla skarbu 
W jakim stopniu należy zmienić podatek obrotowy ce l em za

stąpienia wpływów ze świadectw 
Ł ó d z k a Izba Przemysłowo-Handlo-; wisku, iż realizacja ich w projektowa

nej formie Jest kwestią otwartą i zbiera 

łódzki, 
skazany na czerpanie swego surowca; wego celem ustalenia istotnej wysoko-
w lwiej części z zagranicy, był stałym ści ekwiwalentu, jaki należałoby przy-
adresatem żalów, idących niekiedy aż W na rzecz skarbu państwa w wypad-
i Ń . r v A ^ M i » 4 « t A < * 7 Q ku zniesienia świadectw przemysło-do pomawiania o „szkodnictwo . Za- w y C j L 

rzucano mu stale podważanie polskiego P r a c e J z b y , ó d z k i e j zmierzają do 
bilansu płatniczego, „marnotrawienie"; skonkretyzowania cyfr. branych pod u-
wartości gromadzonych przez inne ga
łęzie gospodarstwa 

W ostatnich czasach przemysł pod
jął znane nam wszystkim próby w kie
runku zużytkowania surowca krajo
wego. Zdaje się, że wreszcie uwierzo
no w jego dobrą wole i w... trudność 
problemu. 

Z tego co powiedział pan minister 
Roman widoczne jest, że wysiłek prze
mysłu łódzkiego znajduje jego uznanie. 
Zaświadczył w sejmie, że dotychcza
sowe skromne wyniki kotonlzacji lnu 
przypisać należy je] nieopłacalności, a 
kotonizacji konopi — niezakończeniu 
fazy badawczej. Zaświadczył też w y 
siłck w kierunku zastąpieniu bawełny 
sztucznymi włóknami ciętymi, których 
postępy piodukcji w kraju spodziewane 
są wraz z wykorzystaniem czynionych 
inwestycyj. 

Przemysł łódzki angażuje się swym 
wysiłkiem przedsiębiorczym i finanso
wym w dziale zużytkowania natural
nych włókien krajowych i produkcji w 
kraju sztucznych włókien zastępczych 
bynajmniej nie „ut allama fecisse vide-
atur" (aby się wydawało, że się coś 
robi), ale dlatego że sam najbardziej za
interesowany Jest w uniezależnieniu się 
od zagranicznych źródeł^ surowcowych, 
które na czas trudny do przewidzenia 
odgrodzony jest reglamentacją dewi
zową. Nie są to więc starania „na od-
czepne", ale zabiegi, dyktowane troską 
o dobro gospodarstwa kraju, sliarmoni-
zowane z własnym i/.teresem gospodar
czym. Tym jednak stanowisko jego 
różni się od niektórych innych kół, że 
patrzy trzeźwiej i myśli po kttpiecu. 

Pod kątem widzenia rzeczywistości 
w tej chwili najbardziej Jednak realne 
(można wprawdzie przewidzieć - - nie 
stety) mogą być I są te korzyści, jakie 
odnosimy wskutek tanienia surowca 
„tradycyjnego". 

Według danych Zrzeszenia produ
centów przędzy — mimo zwiększonego 
w roku 1937 w porównaniu z rokiem 
1936 uruchomienia i zwiększonego przy
wozu bawełny, mieliśmy dla bilansu 
płatniczego już pewne oszczędności de
wizowe (przy 71 zamiast 67 tys. ton 
przywozu — przydział dewiz spadł ze 
116 do 110 mil. — por. Dr. Henryk Ber-
kowicz — „Zabiegi włókiennictwa pol
skiego o rodzimą podstawę surowcową" 
w „Przegl. Gosp."). Nie omylimy się, 
sądząc iż dalsze korzyści ze spadku 
ceny bawełny w ciągu roku 37-go obja
wią się w cyfrach transferów dalszych 
miesięcy. 

Łódź, „pożeracz dewiz", narazie mu
si kontentować się przede wszystkim tą 
satysfakcją. (az) 

wagę przy omawianiu reformy świa
dectw przemysłowych, a które w bra
ku ścisłych w tej mierze obliczeń, przyj 
mowane §2 dość dowolnie. 

Inicjatywa Izby pozostaje w związ
ku z dużymi zastrzeżeniami, jakie sa
morząd gospodarczy wysuwa pod adre 
sem rządowych projektów reformy po
datku obrotowego i reformy świadectw 
przemysłowych. Pomimo wniesienia już 
powyższych projektów do sejmu, samo 
rząd gospodarczy nadal stoi na stano-

materiały, mające podkreślić wadliwość 
zamierzonej reformy. M. in. samorząd 
gospodarczy kwestionuje ścisłość obli
czeń, na których oparta została w pro
jekcie rządowym wysokość ekwiwalen
tu na rzecz skarbu państwa. Samorząd 
przyjmuje, iż ogólne obroty gospodar
cze wyniosą w roku bież. conajmniej 20 
miliardów zł., zatem już tylko skasowa
nie 1 promlllowej zniżki stawki podat
ku obrotowego, jaka miała wejść w ży
cie od roku przyszłego, dałaby wzrost 
wpływów skarbowych o 20 milionów 
zł., a nie o 16 milionów, jak przewiduje 
projekt rządowy. Tego rodzaju rozbieź 
ności w ujmowaniu niektórych cyfr jest 
więcej, badania przeto Izby łódzkiej 
mają na celu możliwie dokładne i naj
bliższe prawdy ich ustalenie. Obliczenia 
o których mowa, opierają się na obro
tach w r. 1935. 1936 I 1937. (—) 

Zniziffi cen wełng 
na aukcjach w Sydney — Poza tym tendencja utrzymana 

Na rynkach wełny surowej panuje 
ostatnio tendencja utrzymana z odcie
niem słabszym. Na odbywających się 
obecnie aukcjach w Londynie oraz na 
rozpoczętych ostatnio targach w Mel
bourne ceny na ogół nie wykazują więk
szych zmian. Natomiast na aukcjach w 
Sydney, które rozpoczęły się przed kil
ku dniami, ceny uległy pewnej zniżce 
v; porównaniu z notowaniami poprzed 

Protesty wekslowe w Polsce 
w r. 1937 

W roku 1937 zaprotestowano na te
renie całej Polski według danych Głów
nego Urzędu Statystycznego ogó:em 
1,736,4 tys. szt. weksli na sumę 212,7 
miln. zł., gdy w roku 1936 1,580.8 tys. 
szt. na sumę 215,2 miln. zl. Widzimy 
z powyższego, że liczba weksli zapro
testowanych znacznie się zwiększyła, 
natomiast suma weksli zaprotestowa
nych w złotych uległa pewnemu zmniej
szeniu. 

W woj. łódzkim zaprotestowano w 
r. ub. ogółem 320,8 tys. w",!<~'i na rifmę 
34,1 miliona zł., w tym w samej Łodzi 
233,5 tys. weksli wartości 24,7 miliona 
złotych. 

Wzrost ilości samochodów 
w P o l s c e 

Ilość samochodów, kursujących w Polsce w 
dniu 1 stycznia 1938 r. wynosiła ogółem 34.324 
sztuk, z czegoś osobowych — 19.548, dorożek 
samochodowych — 4.946, autobusów — 1.754, 
samochodów ciężarowych — 6.843 1 innych — 
1.223. Poza tym kursowało 9.876 motocykli, a 
więc razem mieliśmy w Polsce w omawianym 
okresie 44.200 pojazdów mechanicznych. 

W porównaniu ze stanem na dzień 1 lipca 
1937 reku przyrost samochodów w Polsce wy
niósł ogólnie 5 procent, kształtowa! się jednak 

Żka ta dla gatunków Średnich 1 dobrych nierównomiernie, największy przyroąt pojazdów 
i i n r n s i c ł C A i \ 7 C n p A n r . . . . ' - . i ł . . ~ n . 1 . X . . . , m c c h a n i c z n v c l i wv ! (A7nło u r o i p . w ^ r l 7 ł . v n M.--1*T-wynosi 5 do 7,5 proc, zaś dla gatunków 
gorszych dochodzi do 10 proc. 

Zbyt wełny na obecnych przetar
gach jest dość dobry i wynosi około 80 
proc. podaży. Wśród odbiorców na 
aukcjach australijskich przeważają kup
cy kontynentalni i angielscy, daje się 
natomiast odczuwać brak odbl°rców ja 

nuwarnumi poprzea- ^ 7 ^ y 7 j e c h a T i " B A R D Ź 3 "nlelićz 
niej serii aukcyj wełnianych, które odby- | . , 1 
|y się w pierwszym tygodniu b. m. Znl-1 " 

Surowce ie "starych Kdnfrakttw 
Porozumienie importerów łódzkich z dostawcami bawełny 

Szereg łódzkich firm, importujących 
bawełnę, zwłaszcza firm handlowych, 
posiada dotychczas niezrealizowane kon 
trakty na dostawę surowca, zawarte 
jeszcze w grudniu 1936 r. Dotyczą one 
tego okresu, gdy ceny bawełny były 
bardzo wysokie; wkrótce potem rozpo
częła się ich zniżka, trwająca niemal 
przez cały rok ubiegły — i to właśnie 
spowodowało, iż surowce powyższe 
nić zostały dotychczas wykupione. Im
porterom łódzkim trudno było pogodzić 
sle ze stratami, jakie musieliby ponieść 
na dawnych partiach, za które nie osiąg 
nęliby na rynku łódzkim cen, płaconych 

! przez siebie. 
Jednakże stan ten nie mógł trwać 

w nieskończoność. Niewykupiona baweł 
na obciążała importerów kosztami skła 
dowego, jednocześnie zaś narażała 

Łódź na utratę zaufania na zagranicz
nych rynkach dostawczych, które do
magały się zrealizowania dawnych kon 
traktów, grożąc w przeciwnym razie 
nawet zerwaniem stosunków handlo
wych. Z tych względów sprawa powyż 
sza musiała ulec uregulowaniu i w tym 
celu odbył się szereg konferencyj Impor 
terów łódzkich z przedstawicielami za
granicznych domów surowców. W wy
niku konferencyj doszło do porozumie
nia, mocą którego firmy łódzkie zobo
wiązały się do częściowego I stopniowe 
go zwalniania surowca ze starych kon-
traktów przy sprowadzaniu surowcAw 
z nowych kontraktów z grudnia 1937 r. 
Zatem ulga, jaką uzyskali importerzy 
łódzcy, polega na rozłożeniu zobowią
zań płynących z dawnych kontraktów 
„na raty". 

StabilizaEia na rynkach rolniczych 

i LI U I i Fi U i* 

Na zagranicznych rynkach zbożowych w ty 
godniu sprawozdawczym większe zmiany nie za
szły. W Chicago pszenica cokolwiek zniżkowała, 
natomiast w Winnipcg poprawiła się. 

Na rynku krajowym panowała tendencja sła
ba dla pszenicy i żyta, mocniejsza cokolwiek dla 
wszelkich ziemiopłodów jarych — jęczmienia, 
owsa, oleistych, koniczyn i t. p. Ma to oczywiś
cie ścisły związek z nadchodzącymi siewami wio
sennymi, kiedy zapotrzebowanie ze strony gos
podarstw rolnych na materiał siewny zwykle 
jest duże. 

Na rynku zwierząt rzeźnych w dalszym cią
gu panowała tendencja słaba. Ostatnio zwyżko
wały jedynie cielęta. Bydło bez większych zmian, 
trzoda chlewna natomiast cokolwiek zniżkowała. 
Zaznaczyć wszakże należy, że skutkiem mniej
szej podaży zwierzęta niedotuczonc płacone są 
od pewnego czasu trochę wyżej. Można przy
puszczać, żc do lego czasu rolnicy wyprzedali 
dużo inwentarza nariliczbcwej-o, pozestały zaś 

pogorszeniu, ceny obniżyły się. Ponieważ na 
wiosnę produkcja mleka i masła u nas wzrasta, 
przeto wątpić można, czy rynek ten w przy
szłości dozna wydatne) poprawy. Natomiast sy
tuacja na rynku jaj kształtuje się mocno. Ostat
nio ceny znów zwyżkowały, zwłaszcza towaru 
cięższego i gwarantowanej świeżości. 

i l S ,6126^B1:S©ISZy U l | bądź tacza;, b.-|dź przemoczyli do chowu 

Tendencja na rynku masła uległa ostatnio 

mechanicznych wykazało województwo kielec
kie (-i-38,lo/„), następnie poleskie ( -j 22,9o'0) 
1 wołyńskie (-J 12,9); woj. wileńskie natomiast 
wykazało spadek (— 21,6o/ 0), )ak również nowo
gródzkie (— 5,Oo/0). 

Liczba mieszkańców, .przypadających na je
den pojazd mechaniczny wynosiła w Polsce prze
ciętnie 778, przy czym była najmniejsza w War
szawie (135 osób), nestępnic w wojwództwlc ślą
skim (278), pomorskim (297) i poznańskim ( 3 3 1 ) , 
największa natomiast w woj. tarnopolskim ( 4 . 6 8 0 ) 
wołyńskim (3.769) i poleskim (3.148). 

Optymizm w An«l»i 
Obecne osłabienie nie Jest wy

razem kryzysu 
Przewodnicząc na dorocznym zebraniu Mi

dland Bank sir Reglnald Mac Kenna oświadczył, 
że nie widzi powodu do pesymistyczne) oceny 
przyszłości. Nic bagatelizując wpływu recesji 
amerykańskiej na sytuację gospodarczą Wielkiej 
Brytanii, uważa on jednak za nieuzasadnione 
wyciąganie wniosku, jakoby ostatnie os łab ic ie 
na giełdach i rynkach wykluczało powrót moc
niejszej tendencji. 

W dalszym ciągu mówca polemizował z po
glądami, wyrażanymi ostatnio przez wybitnych 
działaczy gospodarczych Anglii, Jakoby, ujemne 
saldo bilansu płatniczego w roku 1937 zasługi
wało na szczególnie negatywną ocenę. Saldo lo 
Jednak 1 w Jego opinii wyniesie conajr.ir.iei 1 0 
miln. iunt. 

Zniżka ceł 
na tekstylia w Finlandii 

Akcja obniżenia ceł, rozpoczęta przez 
Finlandię w okresie zwyżki koniunktu
ralnej, będzie kontynuowana w r. 1938. 
Parlament uchwalił na wniosek rządu 
obniżenie cel na kawę, cukier, jęczmień 
i mąkę jęczmienną. Poza tym uchwalo
no zniżkę ceł na niektóre tekstylia, bie
liznę, obuwie gumowe, artykuły gumo
we, artykuły instalacyj elektrycznych i 
porcelanę. 

NAJWIĘKSZE CZASOPISMO GOSPODARCZE 
W POLSCE 

Dwutygodnik Komitet międzynarodowy 
dla spraw dystrybucji 
W Paryżu odbędzie się w dniu 29 b. m, po

siedzenie komitetu międzynarodowej izby han
dlowej do spraw dystrybucji. 

W pracach komitetu weźmie udział dyrek
tor związku izb przemysłowo - handlowych w 
Warszawie, p. Jakubowski, który złoży sprawo
zdanie z prac, prowadzonych na terenie Polski 
w dziedzinie dystrybucji. 

Jak wiadomo, prace te skoncentrowane są 

W M^DZVSAMORZODCWEJ komisji handlu wewnętrz-1^ WSPÓŁPRACOWNICY 
u s ^ 0 ' o nazwiskach, które zna cala Polska 

Redaktor : STANISŁAW. LAUTER13ACH 

P O L I I M G 
KIERUNEK 
Walka o rzeczywisty rozwó] eospndarczy 
Rzylitej — przeciwko fikcjom. 
Za inicjatywa indywidualna — przeciwko prze 
rostom etatyzmu. 
Współpraca z Rzqdcm — walka z biurokra 
lyzmem. 
ARTYKUŁY 
tctnlqce życiem — zdecydowane — lnlere.uij.ice 

krótkie 

http://conajr.ir.iei
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Giełda pieniężna 
Warszawa, 2 8 stycznia. 

Na dzisiejszym zebraniu giełdy walulowo-
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była słabsza, przy obrotach małych. Notowaao; 
Amsterdam 294 .45 , Bruksela 89.12, Gdańsk 100, 
Londyn 26.39, Nowy Jork 5.27,63, Nowy Jork-
kabel 5.27,75, Paryż 17.22, Praga 18.52, Sztólc-
holm 136.05, Zurych 121.95. Bank Polski płacił 
za dolary amerykańskie 5.25, kanadyjskie 5.24,50, 
floreny holenderskie 293.45, franki francuskie — 
16.92, szwajcarskie 121.15, belgi belgijskie 8 8 87, 
funty angielskie 26 .30 , palestyńskie 25.95, gul
deny gdańskie 99 .80 , korony czeskie 16.90, duń
skie 117.30, norweskie 132, szwedzkie 135 40," 
liry włoskie 20 .80 , szylingi austriackie 98.20, mar
ki fińskie 11.25, niemieckie 103, niemieckiej 
srebrne 113. 

AKCJE, Na rynku akcyjnym tendencja była] 
niejednolita, przy obrotach ograniczonych. No
towano: aBnk Polski 117.50, Węgiel 31.25—31,8 
Lilpopy 63.50, Modrzejów 14, Ostrowiec 5 5 50 , 1 
Starachowice 38.25 — 38.00—38.25, Żyrardów! 
72.25—73.00. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów pro 
centowych tendencja była utrzymana, przy więk
szych obrotach 4 i pół proc. wewnętrzną i 4 i pół 
proc. listami ziemskimi. Notowano: 3 proc. inwe
stycyjna 1-sza emisja 80.75—81.00, Il-ga emisja 
81.00—81.25, 4 proc. dolarowa 41.65 — 41.90, 
4 l pół proc. wewnętrzna 65.50, 4 proc. konso
lidacyjna 68, drobne odcinki 67, 5 proc. konwer
syjną 68.75—69, 4 i pół proc. ziemskie 63—63.25, 
5 proc. Warszawy stare 70.38, 5 proc, Warsza
wy x 1933 r. —69.50—69.63—69.50. 

W obrotach pozagiełdowych dokonano na
stępujących tranzakoji: 4 i pół proc. wewnętrzna 
drobne odcinki 65,25, 5 proc. konwersyjną od
cinki po 100 złotych — 67, odcinki po 50 zło
tych — 66, odcinki po 10 złotych — 64, 4 i pól 
proc. Warszawy 65.25, 3 proc, państwowa renta 
ziemska odcinki po 5.000 zl. — 61, odcinki po 
1.000 złotych — 61.50—61, odcinki po 500 zł.— 
62.50—62.00, po 100 tł. — 69.00, Rudzki 11.60— 
11.75. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło' 

dzi notowano: dolarówka 42,00, poi. inwestycyj 
na I-sza emisja 81.00, poż. inwestycyjna Il-gaj 
emisja 82.00, poi. konsolidacyjna grube 68.00, 

^poż. konsolidacyjna drobne 67.00, poż. wewnętrz
na 65.40, 6 proc. Obi. m. Łodzi seria „A" 65,75, 
pcz. konwersyjną 68.50—68.25, Bank Polski — 
116.00—115.50. Tendencja słaba. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 27-go stycznia 1938 roku. 

NOWY JORKi Loco 8.50, luty 8.38, marzec 
8.40—41, kwiecień 8.42, maj 8.45—46, czerwiec 
8.48, lipiec 8.52, sierpień 8.55, wrzesień 8.58, pai< 
dziernik 8.62, listopad 8,64, grudzień 8.67, sty 
czeń 8.71. 

NOWY ORLEAN) Looo 8.63, marzec 8.53, 
maj 8.60, lipiec 8.66, październik 8.74, grudzień 
8.79. 

LIVERPOOLi Loco 4.89, styczeń 4.74, luty 
4.76, marzec 4.78,- kwiecień, 4.80, .nmj/ifj.njtrer 
wiec 4.85, lipiec 4,87, sierpień 4.89, wrzesień 
4.91, paźdz. 4.94, lietopad 4.95, grudzień 4.96. 

Glzai Loco 7.54, styczeń 7.19, marzec 7.03 
maj 7.03, lipiec 7,04, wrzesień 7.04, październik 
6.93, listopad 6.98. 

EGIPSKA: Loco 8.37. 
Upper: Loco 6.16, styczeń 5.99, marzec 5.91 

maj 5.90, lipiec 5.91, wrzesień 5.91, październik 
5.92, listopad 5.92. 

BREMA) Loco 10.37, marzec 9.69, maj 9.88 
lipiec 10.07, październik 10.35, grudzień 10.46 
styczeń 10.50. 

ALEKSANDRIA. Sakellarldis) Mawec 14.07 
maj 14.09, listopad 14.40. 

Giza: Marzec 12.72, maj 12.78, listopad 12.86 
Ashmouni: Luty 10,19, kwiecień 10.20, czer

wiec 10.24, październik 10.38. 

ODDZIAŁ L.M.K. PRZY SP. AKC. 
UNION TEXTILE. 

Na terenie zakładów przemysłowych 
sp. akc. Union Textile w Łodzi zorgani
zowany został oddział Ligi Morskiej 
Kolonialnej. Oddział ten powstał przy 
ścisłym współdziałaniu rzesz pracowni 
czych i robotniczych przedsiębiorstwa z 
jej kierownictwem, które w osobie dyr 
Alfreda Vialeta udzieliło tak pożytecznej 
inicjatywie całkowitego poparcia i pomo
cy. W wyniku wyborów prezesem od 
działu został p. Paweł Bergman, jeden 
z najbardziej czynnych inicjatorów akcji, 
wiceprezesami zaś p.p. A. Altenberger 
Boi. Misiorek. 

Oddzjał zorganizował w swym za
kresie dwie sekcje: propagandowa i mor 
*ką. Powstanie oddz. L.M.K. przy firmie] 
Union Textile stanowi dalszy etap Ligi 
na terenie Łodzi, świadczący o rosnącej 
Popularności jej haseł wśród robotników 
i pracowników. 

A r t u r Szyk 
członkiem honorowym Legionu 

im. płk. Berka JaseSewicza 
Walne Zgromadzenie Legionu im. 

Płk. Berka Joselewicza w Łodzi z difia 
27 stycznia 1938 roku mianowało prze
bywającego w Anglii mistrza Artura 
Szyka swym pierwszym członkiem ho
norowym za wybitne zasługi na polu 
rozwoju tegoż Legionu. 

Największy szpital dla dzeci w Polsce 
Otwarcie nowego pawilonu Izolacyjnego w szpitalu Anny Marii 

W niedzielę, dnia 30 stycznia r. b. 
o godzinie 16-ej odbędzie się otwarcie 
nowego pawilonu izolacyjnego w szpi
talu Anny Marii dla chorych dzieci z 
niewyraźnym zakażeniem. Bęidzie to 
pawilon przeznaczony na 30 łóżek, któ 
rego brak dotkliwie dawał się odczu
wać w życiu szpitalnym. Jest to już 
drugi pawilon zbudowany w ostatnich 
latach, poprzedni dla dzieci gruźliczych 
na 70 łóżek został oddany do użytku 
w 1930 r. W ten sposób ten łedyny szpi
tal dziecięcy w Łodzi I w Wojewódzwle 
łódzkim został powiększony o 100 łóżek 
Obecnie szpital Anny Marii posiada 200 
łóżek etatowych w Łodzi i 45 w Sokol
nikach pod Ozorkowem. Nalełty pod
kreślić, że szpUal Anny Marli jest naj
większym szpitalem dla dzieci w Polsce 

Szpitalnictwo dziecięce u nas jest 
ogromne zaniedbane, w 7-mIu woje
wództwach niema zupełnie szpitali dzie
cięcych i nawet tak wielkie miasta jak 

Gdynia, Chorzów, Częstochowa, Toruń 
itd. nie mają szpitali dla dzieci. 

Rozbudowa istniejących szpitali dzie 
cięcych jest bardzo powolna i dlatego 
tak wydatne powiększenie szpitala An
ny Marii jest objawem bardzo pociesza 
jącym i wskazuje, i e na odcinku pracy 
higieniczno - społecznej robi się w Lo
dzi bardzo wiele. 

Budowę pawilonu umożliwiła bez
procentowa pożyczka 30.000 zł. udzie
lona Szpitalowi przez Ł. Chzr. Tow. Dob 
roczynności, pod którego egidą szpital 
znajduje się. Zaznaczamy również, że 
miasto na ten cel ofiarowało 5.000 zl i 
prócz tego dotąd większe ofiary złożyli: 
p. Matylda Herbstowa 2500 zł. p. Maria 
Geyerowa 1000 zł, firma Eisenbraun 500 
zł, p. Arno Kinderman 200 zł, pani AJol 
fowa Horakowa bieliznę i poście] na 
20 łóżek 1 inne mniejsze ofiary od róż
nych osób. 

T a r g i P o z n a ń s k i e 
Wzrost zainteresowania zagranicy dla rynku polskiego 

Liczne znaki wskazują na uaktyw
nienie działalności przedstawicielstw 
zagranicznych na rynku polskim. Dwa 
charakterystyczne pj)d- tym względem 
przyczynki zanotowały ostatnio Targi 
Poznańskie. Oto Włochy, które dotych
czas nigdy oficjalnie w nich nie uczest
niczyły, obecnie zgłosiły swój udział o!I 
cjalny. Podobnie postąpiła Czechosło
wacja, która przez szereg lat urzędowo 
w Targach Poznańskich nie partycypo
wała. Zdaje się, że na decyzję rządu 
praskiego wpłynęło nadzwyczajne po
wodzenie, z Jakim spotkało się w Po

znaniu w ubiegłym roku stoisko znane
go uzdrowiska w Mariańskich Laznach 

Miarą sukcesu był fakt, iż w roku 
1937 aż 43 proc. obywateli polskich, któ 
rzy wyjechali do Czechosłowacji, za
trzymało się w Mariańskich Laznach, 
podczas gdy przed udziałem tegott zdro 
jowiska w Targach Poznańskich odno
śny odsetek wynosił (w roku 1936) za
ledwie 19 proc. Czynniki czechosłowa
ckie uznały ten fakt za najlepszy do
wód skuteczności propagandy dokony
wanej za pośrednictwem poznańskiej 
imprezy targowej. 

Złodziej—recydywista przed sądem 
Banasiak został skazany na 4 lata więzienia 

Przed sądem okręgowym odpowia
dał wczoraj 36-Iełnl Albin Banasiak, za
wodowy i już kilkakrotnie karany zło
dziej, skazany ostatnio przez sąd grodz
ki na trzy lata więzienia 1 na zamknię
cie po odbyciu kary w zakładzie dla 
niepoprawnych w Koronowie. 

Wyrok ten zapadł przeciwko Bana-
siakowi za jego udział w napadzie z 
bronią w ręku na sklep przy ul. 28-go 
Pułku S. K. Nr. 33/35. 

W toku dochodzenia w tej sprawie 
wyszło na jaw, że Banasiak jest winien 
napadu na sklep przy ul. Łąkowej 8, 
stanowiący własność Alfreda Zika. 

Po wyroku w sądzie grodzkim pró
bował skazany zbiec z sali sądowe]:! 
wybił głową szybę w oknie na drugim 

l muzvki 

piętrze I byłby wyskoczył, gdyby nie 
Interwencja policjanta. 

Osadzony w więzieniu, Banasiak 
usiłował odebrać sobie życie 1 połknął 
kawałek łyżki, która dotąd tkwi w je
go żołądku. 

Wczoraj został Banasiak skazany na 
cztery lata więzienia. 

W sprawie części wyroku sądu 
grodzkiego, mocą której miał zostać 
Banasiak zamknięty w Koronowie, na-
skutek apelacji skazanego, sąd okręgo
wy wyrok w tej części uchylił. Jednak 
prokurator 1 obrońca złożyli od wyroku 
kasację. Sprawa tego przestępcy-des-
perata może się zatem jeszcze raz zna
leźć przed sądem okręgowym. (1). 

Recital A. Umińskiego 
Uniński należy do pianistów, któ

rych ocenia się, stosując wobec nich 
miarę najwyższą. Zarówno świetne o-
panowanie techniki fortepianowej, jak 
i indywidualna interpretacja wykony
wanych utworów zdradzają dojrzałego 
artystę, świadomego swych celów, 
wnikliwego i wrażliwego na głębokie, 
nieraz utajone piękno muzyki. 

Możnaby sądzić, reasumując wraże
nia z koncertu, iż Uniński z upodobań 
swych skłamią się w kierunku muzyki 
romantycznej. Aczkolwiek grę znako
mitego pianisty cechuje pewna po
wściągliwość wyczuwamy, że w utwo
rach Schumanna, Brahmsa i Chopina 
żywiej i szczerzej wibruje emocja wy
konawcy, aniżeli w fudze Bacha. Tu 
brak bowiem w wykonaniu Uninskiego 
tej surowej ascetycznej powagi, która 
stanowi niejako koloryt twórczości Ba
cha. 

Najdosadniej przemówiła Indywidu
alność Uninskiego w kilku utworach 
Chopina, z których wyróżnić należy 
wykonanie Nokturnu c-moll (op. 48). 
By'a to gra najwyższej miary. Każdy 
takt, każda niemal nuta była wyrazem 

' głębokiego przeżycia i wzruszenia ar
tysty. Ponure obrazy tego najpotęż-
IV">;'E7«O;Q bedai 'e wszystkich noktur-
nów Chopina oddane zostały z rozma-

(chem i patosem żarliwego uczucia. 

Natomiast nie bez zastrzeżeń słu
chaliśmy popularnego „Poloneza" As-1 
dur. Aczkolwiek uważa się na ogól iż 
literatura Chopina nie z-nosi ścisłego 
wymiaru tempa, wymykając się kapry
śnie z pod dyscypliny metronomu, to je
dnak wykonanie tego utworu mogłoby 
niewątpliwie zyskać przez pewne wy
równanie temp. Tego wymaga bowiem 
charakter Poloneza i szlachetna prosto
ta jego motywów. 

Usłyszeliśmy też mazurek i dwie e-
tiudy Chopina, odegrane wręcz po mi
strzowsku. Cicha, melancholijna zadu
ma mazurka trafiła snać na bratnią stru
nę w duszy artysty, który grał to mi
niaturowe arcydzieło chopinowskie z 
nieopisanym wdziękiem, usprawiedli
wiając w zupełności zaszczytne wyróż
nienie, nadane mu swego czasu przez II 
konkurs im. Chopina. 

Wspomnieć również należy o prze
pięknym wykonaniu dwuch sonat Scar-
lattiego oraz „Wariacyj" Brahmsa na te
mat Paganiniego. 

R. W. 

Mistrzostwa Polski 
w piłce siatkowe! 

Wczoraj zostały rozpoczęte zawody 
siatkówki męskiej o mistrzostwo Polski. 
Drużyny w liczbie 12 przywitał p. wice
prezydent miasta Pączek, otwarcia za
wodów w imieniu prezesa P.Z.P.R. do
konał por. Bileckl z Warszawy. Hymn 
Narodowy odegrany przez orkiestrę po
licyjną zakończył oficjalną część. 

Pierwsze mecze zasadniczo niespo
dzianek nie przyniosły, jedynie zanoto
wać należy słabą formę mistrza Polski 
Polonii, dobrą A.Z.S. stołecznego oraz 
K.P.W. toruńskiego i Sokoła białostoc
kiego. 

Łodzianie wypadli słabo l przegrali 
dwukrotnie. 

Oto wyniki sześciu vrczorajszych za
wodów : 

H.K.S. — Pogoń (Brześć) 1:2 (13:15j 
15:8; 12:15). 

Sokół (Białystok) — K.P.W. (Po
znań) 2:1 (15:9; 7:15; 15:17). 

K.P.W. (Toruń) - K.P.W. (Katowi
ce) 2:0 (15:6; 15:8). 

Cracovia — Unia (Lublin) 2:0 (15:10t 
15:10). 

A.Z.S. (Warszawa) — H.K.S. 2:0 
(15:7; 15:11). 

Polonia (Warszawa) — K.P.W. (Ka
towice) 2:1 (15:13; 13:15; 15:10). 

Kalendarzyk sportowy 
na dziś 1 jutro 

Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiejszy 
i jutrzejszy przewiduje w Łodzi następujące 
imprezy sportowe: 

SOBOTA. 
Gry sportowa. — W tali polskiej YMCA 

przy ul. Traugutta Nr. 3a od godz. 8.30 rano) dal
sze mecze siatkówki męskie) o mistrzostwo 
Polski. 

NIEDZIELA. 
Gry sportowe. — W sali polskie) YMCA 

przy ul. Traugutta Nr. 3a od godz. 8.30 ranoi 
ostatni dzień mistrzostw Polski w siatkówce 
męskie). 

Zapasy. — W sali Wimy przy ul. Rokicin-
sklc) o godz. 10-ej rano mecz o mistrzostwo dru
żynowe) Wima — Zjednoczone. W Pabianicach 
mecz o mistrzostwo) K.E. — I.K.P. 

Nowacki na dziesiątym mielcu 
w Garmisch Partenkirchen 

Garmlsch, 28 stycznia. 
W piętek odbył się w Garmisch Partenkir

chen w ramach międzynarodowego tygodnia 
sportów zimowych bieg narciarski otwarty i do 
kombinacji na 18 kim. Bieg odbył się na trasie 
olimpijskiej. Sensacyjny sukces w biegu otwar
tym odnieśli zawodnicy włoscy, bijąc Norwegów. 
Z Polaków Nowacki w biegu otwartym sklasyfi
kował się na 10 miejscu, Karpiel na 16-tym, 
Matuszny na 23-cim, Wnuk na 39, Bronisław 
Czech na 41 1 Marusarz St. na 48. 

D a l s z e w i a d o m o ś c i 
od naszych automobilistów 

Wiedeń, 2 8 stycznia. 
W piątek nad ranem przebyły polskie osa

dy Nowak — Laurysiewicz 1 Borowik - Marek— 
Jakubowski, jadąc z Aten, punkt kontrolny w 
Wiedniu. Zawodnicy uskarżają się na fatalne 
drogi w Grecji i Bułgarii. Maszyny przybyły w 
doskonałym stanie. 

W czasie przejazdu przez Jugosławię Lanci 
osada Borowika—Marka — Jakubowskiego mia
ła wypadek. Na skutek zapalenia się motoru 
spaliły się kabla. Na szczęście zdołano w jedne) 
z chałup znaleźć druty od dzwonków elektrycz
nych i tym dokonano reperacji. Lancia skutkiem 
wypadku przyjechała do mety z pewnym opóź
nieniem, ale na dwie minuty przed zamknięciem 
kontroli. 

Frankfurt nad Menem, 2 8 stycznia. 
Jedyna polska osada Zagórna — Mazurek, 

która wyruszyła do Monte Carlo s Bukaresztu, 
przebyła bez większych przeszkód trasę CIuj— 
Koszyce — Ołomuniec — Praga — Frankfurt 
nad Menem. Do Frankfurtu osada Zagórna — 
Mazurek przybyła w doskonałe) formie o dwie 
godziny wcześniej, niż przewidywano. 

W piątek o godz. 5-ej rano nasza osada wy
jechała w dalszą drogę do Brukseli. 

K r o n i k a k l u b o w a 
W niedzielę, dnia 30-go b. m„ o godz. 15.30 

odbędzie się doroczna walne zgromadzenie sekcji 
pływackiej „Makabi". Na porządku dziennym, 
prócz wyboru władz, akcja wyszkoleniowa, pro
gram imprez na rok 1938 oraz sprawy organiza
cyjne. Obecność wszystkich członków nieod
zowna. 

• 
Walne zebranie Żydowskiego Klur -' Mott*. 

rowego odbędzie się w niedziela o I5-cj 
w lokalu własnym 
Jugosławię Lanci osady Borowika—Marka—Ja-
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G R U Ź L I C A P Ł U C 
icjt nieubłagalna i c - w t t m t , nie ro-
B ac różnicy dla pici. wieku I etanu 

POCIIJRJI ha,(Izo wlelc ollar. 
Przv zwalczaniu chorób płuc

nych, bronchllu grypy, 
uporczywego meczącego kaszlu itp.. 

slosują PP- Lcharze 

.BALSAM TRIKOLAN-AGE". 
który ulatwlnj«c wydzJcInnle sic ptwo 
cny, usuwa kaszel, wzmacnia organizm 
i samopoczucie chorego, oraz powiek 
»za wagę cialn. Do nabycia w Aptekach 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

C e n t r a l n a l e c z n i c a z ę b ó w 
I CHIRUROJI JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. P I O T R K O W S K A 1 6 4 , te l . 1 2 7 - 8 3 
Ord. od 9 r. do 8 w., w niedziele 1 święta od 10—I. 
S t o m a t o l o g p r z y j m u j e o d 0 - 1 1 . 

LEK.-DENT. ŻADZIEWICZ. 

D r . m e d . 

Józef G 0 L D B E R 6 
OKULISTA 

Ś r ó d m i e j s k a 2 0 
(Wólczańska 10) telef. 1 8 6 - 1 3 

przyjmuje od l l—1 i od 5—7 w, 
D R . M E D . 

T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych 

Z a w a d z k a 6 234-12 
przyjmuje 'od 8—11. 2—1 I 6—9 wiecz 

D * f t e i c k e r 
Specjal i s ta chorób 

skórnych, wenerycznych 
j s eksua lnych 

Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28. Tel. 2U»-93 
przyjmuje od 8—11 rano i orl 5—f-

wlecz, w niecizfi-l« l święta od 9 — 1.-

FRANCUSKI 
JĘZYK 

najnowsza skró
cona metoda nau
czania, gramaty
ka, literatura, kon

wersacja. 

AKCENT 
PARYSKI 

tel. 233-11. 

Poszukiwany L O K A L 
• 

W WILLI w ogrodzie umeblowany po
kój z oddzielnym wejściem do \v\ na
jęcia. CO i 80 zl. miesiącznic, Utian-
ska 94. 3l 
W NOWOCZESNYM domu mieszkanie 
3-pokojowe, z halcm i wszelkimi wy., 
godami, Żeromskiego 21, tel. 2GG-02 i 
131-76. 29 
DUŻY ładny umeblowany pokój z 

niekrępującym wejściem z telefonem, 
Traugutta 10, m. 10, teł. 215-16. 29 

M A T K I I 
Zapisujole 
swe 
niemowlęta 
d o 

większy w śródmieściu, możliwie z rampami 
dla biura ekspedycyjnego. Oferty sub „Eks
pedycja" do B. O. Fuchsa, Łódź, Piotrkowska 
Nr. 87. 20—3 

Dr. MED. 

b. B E R M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i seksualnych 
CEGIELNIANA 15 lelef 149-07 

przyjm- od 8 — 1 1 i od 4 -^8 w. 
W niedziele i świętu od 9—1 po pol, 

LEKARZ-DEN TYSTA 

F. K O P C I O W S K A 
Pio t rkowska 

Telefon 232-55. 
Przyjmuje od 1 0 - 1 i od 3—7-ej. 

DR. MFD. 

A L K O P O O W S K i 
Pio t rkowska 8 

przyjmuje od godz. 1.30 — 2.30 i od 
godz. 7—8. 

Telefon 232-55. 

ZAOSZCZĘDZISZ 
S O B I E 

T R O S K • 
, KŁOPOTÓW, 

Ż Ą D A J Ą C W Y R A l N I E I 
P R Z Y J M U J Ą C J E D Y N I E 
O R Y G I N A L N E 

n O l * L A " 
" G U M . . ? 

P A T E N T F R A N C . NR. 7 9 0 . 5 0 4 
P A T E N T A M E R . NR - I 0 3 9 7 0 1 

POSZUKIWANY pokój dwuosobowy, 
umeblowany z używalnością wygód i 
telefonu nie wyżej drugiego piętra w 
centrum miasta. Łaskawe oferly do red 
„Republiki" sub „Eska". 

I K u p n o 
1 a s p r z e d a ż S 

P o s a d y 
1 
I 

li. 

TOKARZ do mosiężnej armartury mo
że się zgłosić Putterman, Kilińskiego 
nr. 87. 

fft, 4 1 0 & * * Ł * 9 * * & ^ | 

N a u k a S 
i w y c h o w a n i e | 

75 GR. LEKCJA irąricusklego. Dyplo
mowana paryżanka udziela lekcji iran» 
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Tloniaezenie. Koiespouden-
cja. Pomoc szkolna, Południowa 20. 
ni. 20. I-sza lewa of. parter 'i 

SPRZEDAM NIEDROGO prawo prze
druku swoich prac naukowych i bele
trystycznych — w handlu księgarskim 
zupełnie wyczerpany cli! Gwarancja 
łatwego oraz szybkiego zbytu po 

wydrukowaniu zapewniona przez au
tora. Porozumieć się można od godz. 
7.30 wieczorem przy ul Napiórkow
skiego Nr. 76, m. 24, parter. Nauczy
ciel bez pracy. 27 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja, Tel. 262-70, 
w godzinach 2—3. 6 
ANGIELSKIEGO udziela absolwent— 
medalista angielskiego uniwersytetu. 

• Z A 2 Y J N A T Y C H M I A S T 

H O T O P I R Y N Y 
„ M O T O R " 

Do akt Nr. Km. XV/2357/37 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
dzi, rew. XV-go, Adam Mróz, zamiesz 
kały w Łodzi, ul. Piotrkowska 277, na 
zasadzie art . 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 16 lutego 1938 r. o godz. 11 
w Łodzi przy ul. Janiny 3 i Kątnej 
Nr. 70 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości oszacowanych na łączną 
sumę zł. 3.000, a mianowicie sto ty
sięcy sztuk cegły, którą można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 25 stycznia 1938 r. 
Komornik ( - ) ADAM MRÓZ. 

Sprawa Johna i Kruszla p-ko W. i 
M. Kluka. 

BIURKO używane w dobrym stanic 
nie duże okazyjnie kupię. Dzwonić 
137-70. 29 
OKAZYJNIE sprzedam szlauch-szpul-
maszynę na 24 wrzeciona, Gdańska 59, 
ślusarnia. ' . 29 
OPALARKE do tkanin na gaz kupimy 
Pabianice, skr. poczt. 17. 30 
BIURKO amerykańskie okazyjnie ku 
pię. Oferty z podaniem ceny sub: 
„Biurko". 29 
GABINET ciemny dębowy, bardzo ta 
nio sprzedam. Putterman, Moniuszki 2, 

lei . 161-79, 12.30-1.30 pp. 2.11 
ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, front 
zastać od 4—8 do pol. • 

c U z d r o w i s k a 

KRYNICA, tel. 360 Pełnokomfortowy 
pensjonat „Hanka" Zarząd Luby Sza-
bryńsklej. 30.1 

telefon 216-44. 29 

UU.'MtD. 

m P O L A ! 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

i ALERGICZNE 

ul. N a w r o t 7 
TEL, 164 21 

godz. przyleć 5—7. 

LEKARZ - DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po poL 

P i o t r k o w s k a Si 
TELEF. 121-23. 

Do akt Nr. Km. XV/1800/37 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo
dzi, rew. 15-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 277 na zasadzi'; 
art . 602 K." P. C. ogłasza, że w dura 
18 lutego 1938 r. o godz. 13 w Łodzi 
przy ul. Bednarskiej 24 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości osza 
cowanych na łączną sumę zl. 1.970, a 
mianowicie: biurka dębowego, biblio
teki dębowej, serwantki, radio-aparatu 
z głośnikiem, stołu okrągłego. 4 foteli 
stolika dębowego, kredensu stołowego 
pomocnika kredensu, 6 krzeseł 1 Inn. 
które można oglądać w dniu licylacl' 
w miejscu sprzedaży, w . czasie wyżel 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 27 stycznia 1938 r. 
Komornik ( - ) ADAM MRÓZ. 

Sprawa Rob. Banku Spóldz. p-ko 
K. Tietze. 

G R Y P Ą , ' PRZEZIĘBIENIE 

u - , W . j l 

L o k a l e 

Dl A D A M B E N D E R 
Kardiolog (spec. chor. serca) 

POWRÓCIŁ 
i przeprowadził się na 
A L . KOŚCIUSZKI 4 6 , tr. part 

tel. niezmieniony 191-25. 
Przyjm. od 4,30 do 7 w. 

* 7 W a / [ B ( 5 L U GŁOWY! 

d r ż y P R Z E Z I Ę B I E N I U 
G R Y PI E ; K A T A R Z E 

POKÓJ frontowy, słoneczny, ładnie 
umeblowany, z niekrępującym wejś
ciem, z używalnością telefonu — do 
wynajęcia od zaraz — dla pana.Wia
domość: tel. 106-69. ul. Główna Nr. 5, 
m. 15. . . 

KUPIE fuzję dobrej 
kówkę. Oferty do 

„Fuzja". 

marki bezkur-
,Republiki" pod 

28 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 1 

B I E L I Z N Ę M Ę S K 
po oenach bardzo niskich. . 

Przyjmuję również wszelkie 
reperaoje 

u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m , 1 6 , I I I p . 

J a k z r o a u 
i B B m m n 

c r b f i t o l c l 

posypały się prezenty dlr. Czytelników 

K A R U Z E L I 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy
godami (centralne ogrzewanie) w ele
ganckim domu przy inteligentnej ro
dzinie dla jednej osoby do wynajęcia. 
Oglądać można do godz. 4 po oolud-
niu, Al. Kościuszki 57 m. 18. 
POKÓJ umeblowany z niekrępującym 
wejściem do wynajęcia, Narutowicza 
16, m. 8. 3n 
POKÓJ umeblowany do odnajęcia dla 
solidnego pana. Kilińskiego 86, m. 30. 

Oglądać 4—5 i 7—9 wieczór. ^9 

ŁADNY pokój z wszelkimi wygodami, 
centralnym ogrzewaniem do wynajęcia 
Narutowicza 16, Klepkarczyk. 3(1 

N r . 5 
— oprócz wesołych kawa
łów PATA i PATACHONA 
FERDKA i MERDKA, PIO
TRUSIA oraz oprócz naj
ciekawszych powieści przy
nosi 

LISTĘ 100 NAGRODZONYCH UCZEST
NIKÓW W I E L K I E G O KONKURSU 

„KARUZELI". 

H a r r y D i c k s a n 

Nr. 3 Alarm 
ZaaacHcowetio CsSowSefca 

przestworzach w 
już u k a z a ł s i ę w s p r z e d a ż y . 
Każdy zeszyt stanowi oddzielna całość. 

Cena 10 gr. 

r I 
l i . 

R o z m a i t e 

DROBNE ogłoszenia w „Republice* 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

ZOSTAŁ zagubiony kwit kaucyjny, 
wydany przez Elektrownię Łódzka na 
imię Wolfa Jcdwaba w Łodzi, P la : 
Wolności 7. 29 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcii 127-24. 

dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444: sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — IS0-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 1 600-620. J 

i P R E N U M E R A T A 
• „ f f l E P U B L 1 K I " 

! « fon? xl. 4.—. za odnoszenie do domu_ 
i vi :,t miesięcznie: z orzesylka pocztową 
j «. Pnlrce zl 5—. „Renunlika" • ..Ex-
) i>; t:^ w Łodzi z odnoszeniem do domu 
; zi- 7 — miesięcznie, 
j Kiinrc rozrachunkowe i.ódz 1. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli stę na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrolog'. — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmnie) 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej z!. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne | tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ojiłoszcfl Administracja nie odpowiada. — 

oluszne reklamacje beda uwzględniane, 
o ile wniesione beda naipóżnici w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie no ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tel sa
mej treści co pierwsze. - Omyłki, które 
z-isadniczo nie zmieniają treści ogłoszę- 1 
nia nie upoważniała do żądania zwrotu ; 

zaniatv lub newtórzetra neloszenia j 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika" SR. * w . odp. Stefan Dymek. — Redaktor odp. SteJtan Dymek. Druk „Reonbliki" w Łodzi. Piotrkowska 49 I 64, 


